
J f r «  9 8 . We Lwowie, — Czwartek Inia 31. Marca 1892. B o k  X X 3 L I .
Wychodzi codziennie w  dwóch wydaniach:
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" dnie św iąteczne zas dła L w ow a o godzinie 
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P rz e d p ła ta  wynosi

z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  
m ie s i ę c z n ie  z ł .  —  k w a r ta ln ie  z ł .  <>•

Z a  g ra n ic ą  k w a r ta ln ie  z ł r .  7*50.
W m iejscu  z dostaw ą do dom u 

o. m atecznie 1 z ł .  50 c t. k w a rta ln ie  4 z ł. 50 c t.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.
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Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W e L w ow ie
m ie s ię c z n ie ................................. złr. 1.50
k w a r t a l n i e ....................................... „ 4 .50

rVa prow lncyl
m ie s ię c z n ie ................................. złr. 2. —
k w a r t a l n i e ....................................„ 6.—
półrocznie ...................................   12,—
do końca roku bieżącego . . „ 18.—

Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie­
raniu naszego pisma.

Za nadesłaniem 35 centów nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz" (2 tomy), odbitkę z foj- 
letonów „Gazety*

Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzie uikow' 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Rasnail 
105 bis. — We W IED NIU : Haasenstem & Vogier 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Se ller- 
stadte 2 ; A. Oppelik. Giinangergasse 12; 51. Dukes, 
Wellzeile 6 i H. Sehallek Wollzeile 11 .— W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Y o gier i G. L. Daube et Comp.

W  W A RSZA W IE: Reiehman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — R e­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 30. m arca.

(Z sejmów. — Kongres katolików w Lineu i list pasterski.— 
Wychodźtwo żydów z Rosyi; groźba żydowskiej inwaiyi. — 
Zamachy dynamitowe w Paryżu i skandale w kościołach).

W e w szys tk ich  s e j m a c h  k ra jów  a u s t ry a -  
ck ich  prace są  w pe łn y m  toku. S e jm  d o l n o -  
a u s t r y a e k i  u c h w a l i ł  na  w czora jszem  pos ie ­
dzeniu  p rzy z n ać  g łos  w iry lny  każdorazow em u 
b u rm is trz o w i W ied n ia ,  a za to zm niejszyć liczbę 
posłów  p ie rw szego  okręgu W ied n ia  z 6 n a  5 po ­
słów. —  W k r a i ń s k i m  se jm ie p o s t tw io n o  
rów nież  rezolucyę do rzą d u ,  w yraża jącą ,  że 
n iezw o łan ie  se jm u  w roku ub ieg łym  uw ażać  
na leż y  za  n a ru sz e n ie  konsty tucyi,  i dom aga jącą  
się, by  na p rzysz łość  podobne p rzekroczen ia  u s taw  
zasadn iczych  się n ie  zdarzały .  —  W  m o r a w ­
s k i m  se jm ie  p rzysz ło  wczoraj do scen  burz l i ­
w ych .  Pow odem  tego, j a k  ła tw o  dom yśleć  się, 
b y ła  sp raw a  jub i leuszu  K om eńskiego. P odczas 
obrad  n a d  b u d że tem  szko lnym  w ystąp ił  dep. dr. 
T u czek  z o s trym i za rzu tam i przeciw ko n a m ie ­
s tn ikowi i m in is trow i ośw ia ty  z powodu zakazu 
obchodu w szko łach  uroczystośc i Komeńskiego. 
D r.  T uczek  w p e łn em  zapału  przem ów ien iu  za ­
rzuc i ł  nam ies tn ikow i,  iż tenże  w ykroczy ł p rz e ­
ciwko sw em u obowiązkowi, n ie  poinform ow aw szy 
dok ładn ie  m in i s t r a  o usposob ien iu  ludnośc i .  N a ­
m ie s tn ik  z iry tow any  odpow iedzia ł n a  to, że se jm  
n ie  je s t  m ie jscem , gdzieby  m o ż n a  m ów ić o jego  
obow iązkach  i gd z ieb y  je  m o ż n a  sądzić .  Tu 
w  dyskusyę się wmię&zał dep. W eber ,  k tó ry  w y­
w ołał w łaśc iw ą  aw a n tu rę  tłum acząc ,  iż n a m ie ­
s tn ik  sw ojem  ośw iadczeniem  da ł  do zrozum ien ia ,  
że chce zm usić  d ep u to w a n y ch  w sp raw ie  swych 
czynnośc i do m ilczen ia ,  co po p ros tu  znaczy: 
„ W a r a !  Do n o g i!"  Z a  w yrażen ie  to, k tóre   ̂ u 
N iem ców  spow odow ało  oburzen ie ,  a u Czechów 
objawy wesołości,  zo s ta ł  dep. W eber  p rzyw ołany  
do porządku, poczem mówił dalej,  w ystępując  
ostro p rzeciw ko m in is trow i ośw ia ty  i nazyw ając  
szkoły  zak ładam i d la  og łup ian ia  ludności.

W  n iedalek im  ju ż  czas ie  odbędzie się w 
L i n e u  trzeci z rzędu w A u s t r y i  p o w s z e c h n y  
k o n g r e s  k a t o l i k ó w .  K o m ite t  u rządzający  
zjazd —  n a  czele kom ite tu  tego stoi pose ł  do 
R ady  p a ń s tw a  dr. E b e n h o c h  — w ysła ł  był do 
pap ieża  ad res ,  p o dp isany  przez l icznych  ucze­
stn ików  przysz łego  kongresu .  O tóż odpowiedź 
Ojca św. n a  ad res  ton  ju ż  nadesz ła ,  a p rzysy ła  
ją  ks. k a rd y n a ł  sek re tarz  s tanu , R a  pa p o  11 a. 
W p iśm ie sw em , w ła sk aw y c h  bardzo  s łow ach , 
zap ew n ia  ks. Ram polla ,  że papież bardzo  wysoko 
sobie waży pom yślne  rezu l ta ty ,  u zyskane  przez 
dw a p ierw sze kongresy ,  że w sku tek  tego liczy 
n a  to, iż obecny kongres  zdo ła  je szcze  lepsze 
uzyskać skutki .  Z tego powodu p rze sy ła  Ojciec 
św. w szystkim , k tó rzy  będą  u zes tn iczyć  w k o n ­
gresie ,  i w szys tk im  tym, k tórzy  pracu ją  około 
p rzygo tow an ia  kongresu ,  swoje papiezkie  b łogo­
s ław ieństw o .

J e s z c z e  s ł o w o

v  sprawie serca Tadeusza Koscr
Z uczuciem praw dziw ego  sm u tku  czy ta liśm y 

w Gazecie N arodowej a r ty k u ł  p. E .  P aw łow icza  
w sp raw ie  serca  K ościuszki.  S m u tek  n asz  w y ­
w ołała  okoliczność, że au to r  p a t ry o ta  i żo łn ie rz  
z 63 roku, obecnie k o n se rw a to r  M uzeum  Osso­
l iń sk ich  —  tak  lekko ocenia publiezn io  zarząd  
polskiego narodow ego M uzeum  w R a p p e rsw y lu ,  
sk łada jący  się z k ilkuuas tu  ludzi, pe łnych  uczuć 
p a t ry o ty ezn y c h  i pośw ięcen ia  d la  sp raw y  o j­
czystej.

O tych to ludz iach ,  z k tórych  kilku, ja k  
pp .  S te fan  B uszczyńsk i,  h r .  B e n z e ls t j e rn a  E n -  
g e ls t róm , J ó z e f  K aje tan  Janow sk i  i K aro l Le-  
w akow ski,  zam ieszku je  K raków , P o zn ań  i Lwów, 
zaszczy tn ie  ta m  znan i,  P . Paw łow icz ,  m ia n u ją c  
s ieb ie  t łó m ac ze m  uczuć o g ó ł u ,  tw ierdzi a priori, 
i e  nie  um ie liby  uczcić należycie  serca T adeusza  
K ośc iuszk i i by liby  zdoln i  sp ro fanow ać je ,  m ie ­
szcząc w zam ku R apersw y lsk im  za n u m e re m  po­
rządkowym , ja k o  okaz m uzealny. W  p rzekonan iu  
p. P aw łow icza  ogół ów w olałby niem al,  aby, ja k  
do tychczas ,  obcy za trzym ali  u siebie to serce 
w ielk ie i sz lachetne ,  serce n ac ze ln ik a  narodu ,  
n iżby  je  s t raż y  nasze j  pow ierzyć m ieli .  N iech  
ono raczej i n ad a l  pozos tan ie  sam o tne ,  zda ła  od 
wszystk iego , eo sw ojskie,  n iżby spocząć m iało 
pośród  relikwij o jczystej p rzeszłości ,  w w arow ni 
wolnej m yśl i  polskiej,  j a k ą  je s t  dziś i jeszcze n a  
3/ t  w ieku zam ek  w R appersw y l ,  należący  do n a ­
rodu , i n a ra z  z n ią  p rze n ies io n em  być m ogło  
do s to licy  ca łego kra ju ,  do bo h a te rsk ie j  W a r ­
szawy.

C zy ta jąc  to, co p. P aw łow icz  p isze, sądził -

R z ą d  n i e m i e c k i  n a  seryo  z a b ra ł  
się do p o ł o ż e n i a  t a m y  w y c h o d ź -  
t w u  ż y d ó w  z R o s y i  i osiadaniu  ich 
w N iem czech . P rz e d  kilku dn iam i donieśliśm y, 
iż zakaz taki m ia ł  być w ydany  w w. ks. Po- 
znańsk iem  ; dzisiaj w iadom ość ta  jest już  pół- 
u rzędow nie  po tw ie rd z o n ą ,  a F reisinn igc Zeitur.g  
og łasza  rozpo rządzen ie  l a n d ra ta  jednego  z okrę­
gów  Górnego S zląska ,  z d. 5. b. m., w k tórem  
tenże  na jw yraźn ie j  zakazuje  p rzepuszczać  przez 
g ran ic ę  żydów, chociażby  n a w e t  zaopa trzonych  
w środki m a t e r y a l n e , dos ta teczne  do odbycia  
podróży do A m eryk i czy w ogóle po za N iem cy; 
chociażby  dalej byli  w ysy łan i  p rzez  osobne ko­
m i t e ty ;  chociażby  wreszcie dostać  się chcieli do 
N iem iec d rogą  przez Galicyę i od s t rony  S z lą ska  
aus tryack iego .  J a k  donosi p e te r sb u rsk i  ko respon­
d e n t  Timesa  do tego dz ienn ika ,  sy tuacya  w R o­
syi pod w zględem  w ychodź tw a żydów je s t  dla 
pań s tw  są s ied n ich  w p ro s t  zas trasza jącą .  O 1- 
b r z y m i e ,  n i e p r z e l i c z o n e  m a s y  
ż y d o w s t w a  r o s y j s k i e g o  c z e k a ­
j ą  j e n o  n a  w i o s n ę ,  a b y  w y l u n ą ć  
z R o s y i ;  a wiadom o doskonale ,  że ani p ią ­
ta  część ich n ie dos tan ie  się do A m eryki,  
w szys tko  to bow iem  osiędzie jeszcze w E u ro p ie  
w sąs iadujących  z R osyą  z iem iach  i k ra jach .  
N iem cy, j a k  w idzieliśmy, już  się zabezpieczyły 
p rzed  tą  inw azyą sz a ra ń c z y  ; podobnie  także 
czyni Anglia  ; a czy pom yśla ł  kto o tem tuta j 
w A u s t r y i , czy pom yśla ł  kto o tem w Galicyi,  
na jbardz ie j  przecież n a  n iebezp ieczeństw o  im m i- 
gracyi żydowskiej narażone j  ?

P a n  C o n s t a n s  s łusznie może sobie m y ­
śleć, iż z chw ilą ,  gdy  u s t ą p i ł , czy też gdy  go 
usun ię to  z g a b in e tu  francusk iego , n ik t  z jsgo  n a ­
stępców nie zdoła ł za s tąp ić  jego  silnej d łoni,  
k ‘óra  u m ia ła  wczas zapobiegać w ew nętrznym  
zaburzen iom  i niepokojom, prześ ladu jącym  od 
kd k u  tygodn i P a ry ż  n ie u s ta n n ie .  P rzec ież  zamach 
n a  R ue de (Jlichy, to ju ż  czw ar ty  z rzędu a ten -  
ta t  dynam itow y w ciągu je d n eg o  m ie s ią c a ;  a 
fa ta ln e  w ypadki w kościo łach S a in t  M erry  i na  
B e lley ille?  Z am ach  n a  R ue  de Clichy był o tyle 
od poprzedn ich  zam achów  g ro ź n ie js 'y m ,  iż p o d ­
czas gdy przy ta m ty c h  skończyło się li na s t r a ­
chu, tu ta j ,  chociaż do tychczas  nie było jeszcze  
żadnego w ypadku  śm ierci,  przecież życie sześciu 
osób n a ra ż o n e  je s t  na  n iebezp ieczeństw o .  P e w n a  
kob ie ta  pon ios ła  bardzo ciężkie rany, a d ruga ,  
k tóra  świeżo p rzeby ła  by ła  połóg, w skutek  p r z e ­
s trachu ,  jakiego dozna ła ,  walczy ze śmiercią . Z a ­
m a ch  d o tk n ą ł  tylko n ie w in n y ch ,  a ten ,  przeciw  
k tó rem u on był w ym ierzony , g en e ra ln y  p roku­
ra to r  Bulloz, oskarżycie l w procesie  an a rch is ty  
L ev a l lo is -P e r re t ’a nie poniósł żadnej s t r a ty  an i 
na  zdrowiu, ani n a  m ają tku . T en  o s ta tn i  już  
w zgląd ,  że zam achy  dosięgają  n ie  tych , d la  k tó ­
rych  są przeznaczone , ale zupe łn ie  n iew innych ,  
pow in ien b y  p rzekonać  pan ó w  a n a r e ł r s t ć w ,  że 
nie je s t  to droga, p r rw a d z ą c a  ich do celu. — 
W czoraj ju ż  także donieś l iśm y o zam achu  d y n a ­
m itow ym  n a  koszary  ża n d a rm e ry i  w I v r y ,  za ­
m achu ,  k tó ry  na szczęście spe łz ł  n a  n iez-m . — 
Z am achy  te  pow inne p rzestrzedz radykałów  f ra n ­
cusk ich  barw y  C le m e n c e a u -P e l le ta n , którzy ongi 
popier. Ii b u laużyzm , a obecnie znowu kokie tu ją  
z socyalis tam i i an a rc h is ta m i ,  aby zap rzes ta l i  
nie* ezpieeznej zabawy.

P o w in n o  ich p rzes trzedz  przed zabaw ą n ie ­
g o d n ą  spo łeczeńs tw a  wolnego i cywilizowanego, 
—  jeże li  n ie  m ów im y już n ic  o re lig i jnośc i  — 
s k a n d a l e ,  znane już  naszym  czytelnikom, j a- 
k i e m i a ł y  m i e j s c e  w k o ś c i ł  a c h S a i n t 
M e r r y  i na B e I i e v i 1 1 e. YV tym os ta tn im  
kościele, ktoś z s myalistów czy radyka łów  roz­
w ali ł  I rzesłern  g łow ę księdzu L acour,  p o : .o m  
p rzy  nu tach  k u rm a n id i  poczęto ta ń -z y ć  kadry la  
przed am boną. Oto obr.tz F-ancyi z kmica XIX. 
stu lec ia  !

lit
L w ó w  d. 30. m arca.

O burzen ie  przeciw  an a rch is to m  parysk im  
zw raca  się we F r a n c j i  także i przeciw' rządowi. 
Z m ie n n a  op in ia  i ła ska  I - ry ża  chc ia łyby  prozy

zyden ta  m in is trów  L oube ta  uczynić kozłem o- 
fiarnym  za s tosunki,  k tórych on an t nie zaw in ił ,  
an i w jednej chwili zaradzić  On nie może. Jedu t  

; ż ą d a ją  usunięcia p re fek ta  po.icyi, drudzy  ebo- 
\ s t rze n ia  ustaw y p rzec iw  a c a n h i s to m .  Sol cii g ro -  
! zi, że wszyscy cudzoziemcy uciekną z P ary ża  a 
■ za  n im i wszyscy m aję tn ie js i  ludzie, którzy  nie 
j m a ją  ochoty  odbyw ać przechadzek po bruku dy- 
j nam ite m  w yk ładanym . Journal des D ebats  przy- 
j p isuje w inę tych sm u tn y ch -w y p a d k ó w  n iedos ta -  
i tecznerau ś ledzen iu  rozwoju rew olucyjnych  ży- 
| wiołów a Gaulois  i E venem m t żąda ją  w pros t u- 
i sun ięc ia  m in is te rs tw a .  K onserw atyw ne n a to m ia s t  
| p ism a  n a p a d a ją  na  rząd, i f tó ry  każdego ducho­

wnego p rześ lad  tje za kilka słów z kazalnicy  
w ypow iedz ianych , a przeciwnie żywioły p rz e w ro ­
towe zachęca swoją n ieudolnością.

J e s t  w tem  wiele prrw&y. U padek  r e l ig i j ­
ności, podaw an ie  w n ienawiść i poniew ierkę  n a j ­
św ię tszych  wielkim masom uczuć, w yśm iew anie  
d u chow ieńs tw a  i — co gorsza — wszelkiego 
szczerego poświęcenia się sp raw ie  kościoła, wy- 
rodzić m u s ia ły  w t łum ach  n ies łychany  cynizm , 
k tórego kw ia ty  w schodzą  w  kształcie  bomb d y n a ­
m itowych .

W ypadek  tak i ,  jak  osta tn i w kościele św. 
Józefa  n a  Belleyille i odtańczenie  przez  kom uni­
s tów kad ry la  p rzed  o łta rzem , da ją  wiele bardzo 
do m yślenia .  J a k a ś  s t r a s z n a  n iszcząca  s i ła  pory ­
wa ca łe  spo łeczeństw o  francuskie. M a terya l izm , 
k tó ry  z-struł ich l i te ra tu rę  i sztukę, który w cisną ł  
się do życia rodzinnego  i zd e g en e ro w a ł  jedną 
połowę m ieszkańców , tak, ie  ludność  wcale nie 
w zrasta ,  żądza używania, uciech bez końca, za­
zdrość i n ienaw iść  przeciw  klasom  wyższym z u- 
rodzenin, ta len tu ,  czy dzięki pracy żelaznej —  
oto czynnik i sk ładow e tego spo łeczeństw a .  U s ta ­
wą je d n ą ,  czy dw iem a tego się nie zm ieni.  Po- 
t rzebaby  nałożyć cenzurę  na l i t e r a tu rę  pow ie­
ściową, co pod pozorem  poezyi i sz tuk i kreślen ia ,  
ods łan ia  z b ez w stydnośc ią  pa to log iczną  n iem al 
brudy ludzkich n a m ię tn o ć c i—  po trze b ab y  szkoły 
uczynić zarazem  insty tueyam i w y chow an ia  mo­
ra lnego ,  a n ie ty lko  naukowego i to w k ie runku  
dość je d n o s t ro n n y m , bo nauk p rzy rodn iczych  — 
potrzebaby  wnękowy sp ó r  kościoła z p a ń s tw em  
raz  ju ż  zakończyć i choćby pop rzes tać  n a  status  
guo, ale kościołowi zapewnić tę p rzyna jm n ie j  
wartość ,  j a k ą  posiada sala obrad gm innych , 
z której pew nie  wyrzueonoby każdego  ulicznika, 
k tóry  przyjdzie  odśpiewywać p ieśn i  rewolucyjne, 
lub tańczyć  — potrzebaby  zaś p rzedew szys tk iem  
te m u  wielk iem u narodow i powrócić w i a r ę  
w s i e b i e i d a ć  m n  j a k ą ś  i d e ę .  Bo oto 
p rzek leńs tw o  bezbożności t łu m ó w :  n ie  wierzą 
w do g m a ta  i nie w ierzą też w cel żaden  polityki, 
w idea ł  żaden  narodowy! P rzed  wiekiem N apole­
on po r e w o lu c j i  um ia ł za p rzęg n ą ć  m asy narodu  
do sy o je j  idei j  podbił  łJnf-ipę. Cóż. będzie d z i ­
s ia j?  N iem cy olbrzym io postępują  w porównaniu  
i  F ra n c y ą .  Czy repub lika  rzeczywiście ma zejść 
n a  pańs tw o  d ru g o rz ęd n e ?  D ziś  ro zs trz y g a  liczba 
i —  ku ltu ra .  Ale n ie  hyper tro f ia  ku ltu ry .  W o l­
ność, ale nie nadużycie  jej!

F ra n c y a  sz ła  n a  p rzedzie  cywilizacyi dz ię­
ki ruch liw em u um ysłow i m ieszkańców  sw ych  i 
dzięki polityce zwycięzkiej. Po k lęskach  po lity ­
cznych  zos ta ła  je j  tylko dz iedz ina  "konsolidow a­
n ia  się um ysłow ego .  W szystko zw iastuje je d n ak  
we F ra n ey i  s t ra s z n ą  decadenc'', począwszy od 
w iersza l i ry czn eg o  a skończyw szy n a  speku la-  
cyach g ie łdy .  Choćby ten  nerw ow y już tylko, 
ale n ie  spoko jn ie  myślący P a ry ż a u in  w ynalaz ł  
s tokroć  b ez d y m n e  prochy i now e środki z n i ­
szczenia  — wobec dzisie jszych sto.-muków ko- 
munikacyj,  monopol w ynalazku  n ie  zos tanie 
przy  n im . D ow ie się przed w o jn ą  jeszcze o n im  
N iem iec w B erl in ie  —  a fabryk, chem ików  te ­
chn ików , w szys tk ich  środków  k u l tu ry  posiada  
dość, aby w czas zrów nać się z w rogiem . M ię­
dzy F r a n c j ą  a N iem cam i ro z s t rz y g n ie  zapał  
idea łu  na rodow ego  i liczba, tak  samo, j a k  m ię ­
dzy N iem cam i a Rosyą  rozs trzygn ie  liczba i k u l ­
tu ra .  F rancya  ogałaca  się ze swej broni i rzuca 
się w przepaść  c iem nych d ług ich  lat. Oby za ­
wczasu zaw róc iła  z drogi,  — bo b rak  będzie 
tego wielkiego tonu  w pieśn i świata!

Sejmowe.
X III .

Lwów d. 30. m arca .
! (Rozprawa nad kwestyą wzmocnienia sejmu „inteligencją".— 
1 Akeya głodowa.—Zgromadzenie Koła posłów włościańskich).

U p ad ł  więc znowu wniosek W ydzia łu  k r a ­
jowego, za lecony  do przy jęcia  bez zm iany  przez  
sp jm ow ą k o m is ję  p rowniczą ,  względem pow ięk­
szen ia  ilości cz łonków  se jm u naszego  o pięciu — 
m ianow icie  przez  do b ran ie  2 posłów  ze L w ow a i 1 
z K rakow a, jako też  o p rzy z n an ie  w n im  głosów wi- 
ry lnych  prezesowi akadem ii  um ie ję tnośc i  w K ra ­
kowie i rek to row i szkoły po li techn iczne j we L w o ­
wie, k tóry  s ta n o w ił  n a jsk rom nie jszą ,  do m in im u m  
zredukow aną  formę pow iększenia  ilości posłów  
z m iast.  U p a d ł  on i tym  razem  d la  b raku  k o m ­
pletu .

B yw ało  to ju ż  w se jm ie  naszym , że gdy  
ta  d raż liw a sp raw a  w chodz iła  na  porządek  d z i e n ­
ny, gorączkowo liczono tak, ja k  wczoraj,  obecnych  
w Izbie posłów, d la  s tw ie rdzen ia ,  czy je s t  ich 
114, g l y ż  tylu p o trzeba  n iezbędn ie  do uch w a le ­
n ia  jak ie jko lw iek  zm ian y  w s ta tuc ie  k rajow ym , i 
tak  jak wczoraj przekonano  się, iż tak i kom ple t  
j js t  w Izb ie  —  ale d a ł  się u trzym ać  tylko przy 
d y s k u s y i, zaś p rzy  g ł o s o w a n i u ,  a wiec 
w rozstrzygające j chwili ,  b rak ło  parę głosów, 
przez co sp ra w a  sp a d a ła  z porządku  dzienego.

N iespodziew anem  jest ty lko zachow anie  się 
rządu, wobec zam ierzonej zm iany  w sk ładzie  n a ­
szej rep rez en ta cy i  se jm ow ej.  Oto kom isarz  r z ą ­
dowy sp rzec iw ia  się pow iększeniu  g łosów  wiryl-  
nych  w se jm ie przez pow ołanie  w sk ład  Izby 
p rezesa  akadem ii um ie ję tnośc i  i r e k to ra  szkoły 
po li t  chn icznej z dw óch powodów, że te  insy tu-  
cye nie m a ją  za sobą „p rzesz ło śc i  h is to ry c zn e j" ,  
a pow tóre ,  iż p rzyznan ie  im  p ra w a  udzia łu  w se j ­
mie w prow adziłoby  e le m e n t  w alk i  s t ronn ic tw  po ­
l i tycznych  w ich łono.

Czyż rek to row ie  un iw ersy te tów , k tó rym  
szm er l ingow sk ie  s ta tu ty  krajow e we wszystk ich  
se jm a ch  p rzy z n a ją  g łos wirylny, r e p re z e n tu ją  
w n ich  p r z e s z ł o ś ć ,  czy n a  to są  powo­
ła n i  w  skład  se jm ów, ażeby b ra l i  w n ich  czyn­
ny u d z ia ł  w za ła tw ian iu  ak tu a ln y c h  sp raw ,  od* 
noszących  się do t e r a ź n i e j s z o ś c i  i 
p r z e s z ł o ś c i ?  J a k ąż  np. „ t radycyę  p rz e ­
szłości" rep rez en tu je  z resz tą  rek to r  u n iw e r s y ­
tetu czerniowieckiego w se jm ie  b u k o w iń sk im ? . . .  
Jeże li  zaś p rzyznan ie  głosu  w se jm ie  w p ro w a­
dziłoby  w edług  s łów p. kom isarza  rządowego 
walki s t ronn ic tw  po li tycznych  w grono" człon­
ków akadem ii um ie ję tnośc i  i ko leg ium  pro feso ­
rów lwowskiej szkoły po li techn icznej ,  co m o­
g łoby spowodow ać w pływ  akcyi po litycznej n a  
w ybór  ich p rzew odniczących , to tak  sam o m u ­
s ia łyby  n a  tem  c ierp ieć  w szys tk ie  is tn ie jące  
w A u s t r y i  uniw eisy teay , k tórych  rek torow ie za ­
s iada ją  w se jm ach  k rajow ych . Czemuż u n iw e rsy ­
te tom  to nie szkodzi ?

T a  część ośw iadczen ia  się rząd u  przeciw ko 
wnioskom komisyi p raw nicze j ,  w zg lędn ie  W y ­
działu kra jow ego, pozosta je  więc w tak  rażące j 
sprzecznośc i  z za sa d am i obow iązujących  obecnie  
s ta tu tów  krajow ych , że trudno  inaczej  w y tłóm a-  
czyć j ą  log iczn ie ,  j a k  tylko w te n  sposób, że 
zależało rządow i n a  tem, ażeby bądź  cobądź

bem  r u s k i m , k tó ry  przecież ze swego s tanow i­
ska w zm ocnien ia  se jm u  pięciu g łosam i polskiemi 
życzyć sobie n ie  może. Z upe łn ie  analogicznie 
postępuje  dr.  A n ton iew icz  i w in n y c h  sprawach. 
I  tak  np .  p rzy  każdej s tosow nej i niestosownej 
sposobnośc i  sypie ja k  z korca  n a jb a rd z ie j  serw i- 
l is tycznem i w yrazam i lo ja lnośc i  d la  Austry i,  cho ­
ciaż jako  p an s law is ta  z p rze k o n an ia  n ie  za n ie d ­
bu je  także  żadnej sposobności, ażeby zam anife­
s tow ać  w rog ie  usposobienie swoje d la Zachodu 
—  a więc i d la  A ustry i ,  której pan s law iz m  ro ­
syjski j e s t  n a jz a w z ię tsz y m  wrogiem.

S z la ch e tn ie  u za sa d n i ł  g łosow anie  za w n io ­
skami kom isy i p raw nicze j  W ojc iech  hr .  D z i e- 
d u s z y c k i. Z aznaczy ł on mianow icie , że 
g łosu je  za temi wnioskami, gdyż zm ierza ją  one 
do w zm ocnien ia  w sk ładzie  se jm u i n  t e 1 i-

cobądż
znaleść jakiś ,  chociażby  n ie  wiedzieć j a k  nac ią  
g a n y  a rg u m e n t  do sp rzec iw ien ia  się  i p ie rw szej 
części wniosku, ażeby n ie  p rze m aw ia ć  w y łączn ie  
ty lko przeciwko drugiej części wniosku, zm ie rza ­
jące j  do pow iększen ia  ilości posłów z m ia s t  L w o ­
wa i K rakow a. N iew ątp liw ie  bow iem  opozycya 
rządu  w łaściw ie  sk ie row aną  by ła  przeciwko tej 
części w n iosku  komisyi p raw niczej .

Z g ro u a  k lubu  rusk iego  zachow a ł  się z g o ­
dnością pose ł R o ż a n k o w s k i .  W  komisyi 
p raw niczej i w p e łn aj Izb ie  zaznaczy ł on, iż je s t  
p rzeciw nym  ustaw ie  te raz  p ro jek tow anej,  gdyż 
uw aża  zap row adzen ie  bezpośredn ich  w yborów 
w kuryi włościańskiej za rzecz p iln iejszą,  i w ie r ­
ny temu poglądowi, g ło sow a ł sam  je d e n  „nie*, j 
D ziw nie odbija ło  obok tego postępow ania  posła j 
R ożankow sk iego  d w u zn a cz n e  zachow anie  się jego  j 
przyjacie la  politycznego, posła dr.  A n t o n i e ­
w i c z a .  W  d y sk u s j i  ośw iadczy ł się on c a ł ­
k iem  stanow czo przeciwko wnioskow i komisyi 
p row nicze j ,  a g łosow ał „ t a k “ wraz z ca łym  klu

g e n  e y i.
# **

W y n ik  przeprow adzonej wczoraj rozprawy 
se jm u  nad  kw es tyą  n iesien ia  pomocy ludnośc i 
n ie k tó ry ch  okolic kraju , do tknię tych n ieu rodza­
je m  m a  znaczen ie  n a s tę p u ją c e :

P rz y zn a n o  W ydzia łow i krajow em u k redy t  
w kwocie 100.000 zł., pozostaw ia jąc  jego u z n a ­
n iu  , j a k a  część z tej kwoty  ma być użytą  na 
zapom ogi bezw ro tne ,  a ja k a  n a  pożyczki.

Po  w tó re :  uchw a lono  zażądać na  te n  sam  
cel z kasy  pańs tw ow ej  d ru g ich  100.000 zł. co 
na jm n ie j .

Po t r z e c ie :  uznano  jako  po trzebujące pomo­
cy n ie ty lko  pow ia ty  położone w zachodniej czę­
ści k ra ju ,  a le  w ciągn ię to  w zakres  akcyi pomo­
cniczej także i te powiaty w schodniej części 
k ra ju ,  k tó re  pom ocy po trzebu ją .

Po  c z w a r te :  zwrócono uw agę n a  potrzebę 
t ro sk l iw szego  n iż  do tąd  bywało  zaopiekowania 
się s p r a w ą  szp ich lerzy  g ro m adzk ich ,  które s t a ­
now iłyby  bardzo sku teczną  p rezerw a tyw ę  p rze ­
ciwko g łodow i,  gdyby  były zo rgan izow ane n a le ­
życie.

* **
Po raz  p ie rw sz y  na  tegorocznej sesyi se j­

m owej zgrom adziło  się wczoraj K oło  posłów w ło ­
śc iańsk ich .  O bradow ano  n ad  kwestyą^ budżetową, 
tj .  n a d  py tan iem , czy n iedobory  budżetu  k ra jo ­
wego pokrywać na leży  pożyczkami, czy raczej 
un ikać  pożyczek, a podatk i  podwyższać, albo 
w reszcie  czy zastosew ywać oba te ś rodki,  redli 
ku jąc  je  do najkonieczniejszej miary. D y s k u s ja  
b y ła  bardzo ożyw iona i t rw a ła  parę  godzin . Do 
g ło so w an ia  jednak  nie przysz ło ,  gdyż  n a ra d a  
m ia ła  n a  celu tylko w y m ian ę  zdań. w zajem ne 
po inform ow anie  posłów z kury i  w łośc iańsk ich ,  
n a leżących  do rozm aitych  s l r o n n ‘ctw w Izbie , o 
ich z a p a t ry w a n ia c h  n a  tę w ażną  a t ru d n ą  sprawę.

Z d a je  s :ę je d n ak ,  iż p rzew aża  myśl, ażeby 
k ra jow y  dodatek  do podatków  podnieść  o dwa 
albo trzy  cen ty  od reńsk iego , a o ile ta  podwyż­
ka  nie w ysta rczy łaby  na pokrycie  niedoboru b u ­
dżetowego, pokryć  j ą  pożyczką.

Korespondencye.
B e r l i n  d. 28. marca.

(Z obrad rajchstagu. — Przesilenie w gabineeie praskim .— 
Mowy Liebkneehta, Bieli tera 1 Benaigsena).

Pod sam  koniec sesyi r a jc h s ta g u ,  która 
za m k n ię tą  m a  być już  za dw a dni,  zebrało się 
n a  ożywioaą d eb a tę  w kw esty i p rzes i len ia  m in i-  
s te rya lnego .  N a porządku dz iennym  s ta l  budżet 
pań s tw o w y  w trzeciem  czytan iu .  Kilku mówców 
skarży ło  się n a  w zras ta jące  ciężary podatkowe, 
spow odow ane ciągiem doskonaleniem zbrojeń, a 
L ie b k n e c h t  m ia ł  j e d n ą  z na jsk ra jn ie jszych  mow, 
ja k ą  k iedykolw iek w ra je h s 'a g u  słyszano. I  rzy- 
pom inal okólnik ks. J - rz e g o  saskiego w sp raw ie  
d ręczen ia  żołn ierzy  i dom agał się uzbrojenia^ lu ­
du i za p row adzen ia  w miejsce kastowego wojska 
m i l ic j i .  N iepodobna  przypuszczać, aby tak p ia -  
k tyczn i  politycy, ja k  so c ja ln i  dem okraci,  mówili 
na  wiatr.  L ie b k n e c h t  t rzym a się widocznie z a s a ­
dy : G utta carat lapidsm non  o  sad saepe cadm - 
d>. J e g o  k ry tyka  stosunków  wojskowych znajdzie 
te raz  bardzo  szeroki odgłos w całem  pań s tw ie .  
N iem cy zaezynają  się pytać, czy ich je d n o ść  i

byś, że istn iy je ju ż  ca łkow ita ,  n ie p o d leg ła  Pol- 
ski», k tóra ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  se jm u , m a  prawo 
stanow ić  o m iejscu os ta tecznego  spoczynku dla 
wielkiego se rca  Kościuszki.  Czemuż, nieste ty ,  
tak nie j e s t !... Lecz d la  nas, ja k  i d la  tych 
wszystkich ,  k tó izy  części za całość nie biorą, i 
do odzyskania  całości życiem ea łem  d ą ż ą ,  — Ga- 
licya sama. n ie  je s t  je szcze  ca łkow itym  ’ k ra je m  
naszym, a tylko je d n ą  /, części jego ,  ta k  ja k  
częścią W łoch j e s t  L om b a rd y a ,  w której obecnie  
m ieszkają  potomkowie E m  lii z Z e l tn e ró w  Mo-
rosini,

D la  L o m b a r d e z y k ó w ,  u kt rych pam ięć  
rządów  uustryackich  św ieżą j e s t  je szcze  po l a ­
ta ch  3 0 ’ którzy w M edyolam e zało/.yli M uzeum
0 1  rodzenia  (R isorg im ento) ,  przechow ujące ,  jako
r e i  k w i e  wszystko to, co świadczy o ich w a l­
kach c i e r p i e n i a c h  przebytych pod r z ą d a m i  temi,
K raków  i G a l ic ja ,  tak  błogie d l a  nas, wobec 
ośc iennego  pod m oskiew skiem  j . r z  m-m uci sku ,
nie sa  zgoła  w o l n ą  Polską, lecz t y lko  prow .n-  
eyą au tryacką używ ającą znanego im z d a w n a
sa m drządu .

Dia L o r n b a r d c z y k ó w ,  o których tu mowa, 
sejm galicyjski,  an i  naw e t  Koło polskie w w ie ­
deńsk iej  R i-izie pańs tw a,  n u  s ta n o w ią  p raw ow i­
te j i pełnej r e p r e z e n t a c j i  Polsk i,  a n ie raz  b y ­
l iśm y  św iadkam i ich  ja w n e g o  zuurn .em a ze an, 
ze L w ow a ani z W iedn ia  m e  dochodzi ich n igdy  
g l «  p . b l i c ™ ,  p o d  w ^ . c h ,  ,

borze , g łos  p ię tnujący pogw ałcen ia  bez liczby 
wszys tk ich  zobowiązań i t r a k ta tó w  w * * 1 
praw  b o s k i c h  i polskich. D la  Lom bardczyków  
po m nych  dobrze us taw icznych  a bohatersk ich  
n ie raz  głosów, protestów i us i łow ań posiow p a r ­
l a m e n tu  piem onckiego p rzed  59 r. czynionych 
w obronie uciśnionych braci az do godziny cal-  i

kow itego  w yzw olenia ,  n iepo ję ta  j e s t  w g ru n c ie  
owa m ilcząca r e z y g n a c j a  czy b ie rność p rz e d s ta ­
wicieli Galicyi we Lwowie i W iedu iu ,  wobec 
gw ałtów  i ucisków' M oskwy lub n ie d aw n y ch  j e ­
szcze u rą g a ń  i p roskrypcyj ks. B ism ark a ,  owa 
n as tęp n ie  po tn lność  ich  ca łkow ita  d la  a u s t ry a c -  
kich mężów s tanu  i po litycznych  h ase ł  Rakuskie j 
m o n a rc h i i .

N 'p różno  p rz e d s taw ia l iśm y  im n ie raz  r a ­
żącą różnicę losów G a l ic j i  z op łakaną  dolą 
z iomków naszy c h  pod  za b o rem  P ru s ,  Moskwy; 
n a p ró ż n o  w skazyw aliśm y im  nas^e nadzie je  p o ­
k ła d a n e  w A u s try i ,  spó iność widoków i in te r e ­
sów, oni nie ch c ą  tego uznać.

Wobec tych  n iew ą tp liw ych  usposobień  lom- 
b ardzk ieh  patryorów , do k tórych  po tom kow ie  Zel- 
tmwowej n iepośledni należą, możemy zapewnić 
p. P aw łow icza  i tvch, którzv z n im  jednako w

n a  W awel. N a  d tugo jeszcze p rzed tem , zanim  
je n e r a ł  B n iń sk i  (by ł  to właściw ie je n .  P onińsk i)  
og ląda ł pom nik  zna jdu jący  się w parku  dawnej 
willi M orosin ich  w Varese ,  w k tórym  spoczywało 
serce w ielk iego n ac ze ln ik a  narodu, —  korzysta 
ją c  z osob is tych  s tosunków  z członkami tej ro ­
dziny, za jm ow aliśm y  się żarliw ie spraw ą pozy­
sk a n ia  tej d rogocennej relikwii,  a to w poro­
zum ieniu  z p rzy jac ió łm i naszymi z W arszawy.

I  p rzy sz l iśm y  do n iewątpliwego p rzekona­
nia, że obecnie  m owy o tem nie ma i  ̂ byc m e  
może, aby  p o t o m k o w i e  E m il i i  Z e l tne ro -  
wej z r z e k l i  s i ę  p o s i a d a n i a  tej d a ­
nej sobie drogocennej re l ikwii;  że co najwięcej, 
i to w bardzo  szczęśliwym składzie okoliczności, 
zezwolą oni n a  tymczasowe złożenie go w Z am ­
ku R ap ersw y lsk im , pod naszą  opieką i s trażą.

Z n a n a  im je s t  i pokrew na ziemia szwajcarska, 
znany  też nasz  zam ek i Marodowe muzeum, k tó­
rem u  n iedaw no  je szc ze  członek ich rodu, Zel-  
tne r ,  p rzebyw ający  w S ta n a c h  Zjednoczonych 
A m eryk i,  ofiarował c e n n e  do tychczas  p rzech o ­
w yw ane  u siebie pamiątki po Tadeuszu  K o­
ściuszce. . , .

Gdyby p. Pawłowicz , w celu chocby ju ż  m e- 
wspólnego, jednoli tego  dz ia łan ia ,  — o które u 
nas  tak trudno ,  ale prostej informacyi, zgłosił  
się był do którego z nas ,  m ieszkających w Me- 
dyoianie, a złączonych os-obistą .znajom ością z 
potom kam i Zeltnerów ny, byłby się o tem  n a le ­
życie przekonał,  i oszczędzi by sobie trudu  p is a ­
n ia  do h r  Negroni.  W  końcu, dodam y jeszcze ,  
iż n ie  dzielimy z n im zgoła uczucia zgorszen ia ,  
jakie w yraża  z powodu pozostałego pom nika ,  w 
którym  spoczywało p rzed tem  serce K ościuszki,  i 
nieslarteo-o na  n im nap isu .  Sądzim y, że to nam  
PoLikom°źadnej n ie  przynosi u jm y. P rzec iw n ie ,  
uważalibyśmy za złe, gdyby n ap is  b y ł  z g ła d z o ­
nym, a pomuik zaszczycony n iegdyś  tak  d rogą  
relikwią, w yrzuconym  lub n a  cel inny  ja k iś  
mniej godny  obróconym  został. P om nik  ten  i n a ­
pis świadczy o wędrówkach, jak ie  odbyw ało  w ie l­
kie serce Kościuszki. G dyby  ono po dz iś  dzień 
zostawało tam, w p a rk u ,  n a leż ąc y m  dziś  do h o ­
telu, bylibyśmy się n ie h y b n ie  zdobyli n a  w szel­
kie ofiary, aby je  z taratąd  w ydobyć. N a  szczę­
ście tak nie jest,  a rodz ina  M orosin ich  sarna po­
m yślała  o przew iezien iu  go d r  swej wili w Ne- 
w.a, o czem  wszyscy w V arese  dobrze wiedzą. 
„P otom kow ie M achiaw ela*  dowiedli  tem k o n s e r ­
watorowi M uzeum  O sso lińsk ich ,  że w tym  w y­
padku, um ie ją  u szanow ać św ia d ec tw a  dziejów 
ry te  n a  kam ieniu, a tak  c e n n e  d la  h is to ry k ó w  i 
archeologów.

A leksander S c za w iń ik i-B n  chocki.

Treść tego ar tyku łu  zakom unikow aliśm y p. 
i E .  P a w ł o w i c z o w i ,  który  czyni zn^wu n a s tę ­
pu jące  u w ag i:

N a  a r ty k u ł  p. A. S z c z a w iń s k ie g o -B T S tlu ^  
kiego, spieszę dać kró tką odpowiedź. 1. Mówiąc 
o moim a- tyku le  (n r .  Gaz. N ar.)  o p ropozyc ji  
p. B rochockiego  umieszc.zeuia se rca  T. K ośc iu ­
szki w m uzeum  R appersw y lsk iem , (gdzie  bądź 
co bądź f igurow aćby  m usia ło  jako  p rzedm io t  m u ­
zea lny )  i w yraża jąc  zdanie , źe tylko św ią ty n ia  
p a ń sk a  b y łaby  d la ń  sch ro n ien iem  stosow uem , 
w p rzypuszczen iu  m ożliwych nas tęps tw ,  ja k ieb y  
spo tkać  je  m og ły  w m uzeum , n ie  m ówiłem  
tw ie rdząc ,  że tak  będzie, lecz tylko, że tak  być- 
by m ogło  w w a ru n k a c h  danych  z czasem. Nie 
było  tu za tem  lekceważenia ani m uzeum , an i 
je g o  obecnego zarządu. P rz y p u szc ze n ie  p. B r ,  
że j a  i m nie  podobni woleliby może w idzieć to 
serce w obcem ręku niż w R appersw y lu  pod 
opieką rodaków, uw ażam  za n ieuzasadn ione  : raz, 
że moje życie i s tanow isko  przeczą  tem u ; d rug i,  
źe m uzeum  R uppersw ylsk ie ,  j a k  każda in s ty tu cy a  
m a jąca  na  celu p ie lęgnow an ie  d u c h a  i czci dla 
sk raw y  narodow ej,  za s ługu je  n a  poszanow an ie ,  
jak  n iem nie j  zas ługu ją  n a  szacunek  ci, eo mu 
gorliw ie s łużą. 2. Co do życzenia, aby  n a p i s :  
„Serce Kościuszki" ,  w yry ty  n a  pom niku  w Y7a- 
rese, k tó ry  je w sobie n iegdyś  mieścił,  a dziś 
służy za rek lam ę d la  oberży, zos ta ł  zm ieniony  
n a  n a p i s : Tu było serce T. K ościuszki, gdy ta  
w illa zostaw ała w posiadan iu  rodziny Zeltnerów  
— m ia łe m  na  względzie hono r  narodow y, k tó ­
rem u  nie może i n ie  powinien być o b o ję tn y m  
fakt, aby  serce  jego bohatera ,  po ty lu  tu ła c tw a e h  
s łużyło oberżystom  za przynętę  d la  tu ry s tó w  *),

*) W  przekonaniu mieszkańców Yarese, serce
to ma dotąd wr pomniku zostawać.



9AZET4 NARODOWA t !!z«artko dnia 31 marca 1893.

w ielkość  nie są u ro jonem i w a r to śc ia m i?  L ie b -  
k n e c h t  p rz y p o m in a  w swej m o w iQ t?ifże w o jny  
z r. 1866 i 1870 i tw ie rd z i ,  że k ła m s tw e m  je s t  
szerzone  przez  rząd  tw ie rd z en ie ,  jakoby  te w o j­
ny N iem co m  narzucono .  L u d  n igdy  sobie n ie  ży ­
czy u toczen ia  krw i,  a ty lko  po li tycy  w iodą go 
n a  rzeź. B ism a rk  i N apo leon  zaw in i l i  rok 1870, 
a a n n e k sy a  A lzacyi i L o ta ry n g i i  b y ła  nietylko 
b ł ę d e m , ale zb rodn ią .  Dopóki Alzacyi i L o ta ­
ry n g i i  n ie  odda  się p raw a  s tan  w ien ia  z w łasnej 
woli o sw oim  losie,  dopó ty  n iebezp ieczeństw o  
w isieć będzie nad  N iem cam i.  Z a  w yrażenie  to 
w ez w a ł  L ie b k n e c h ta  p re z y d e n t  Leyetzov  do po­
rządku .

R ich te r ,  udający  n a jw o ln o m y ś ln ie jsz eg o  czło­
w ieka św ia ta,  z a p ro te s to w a ł  przeciw  s tw a rz an iu  
kw esty i  a lzack o - lo ta ry ń sk ie j .  Takiej  kw es ty i  — 
z d a n ie m  przew ódcy  lew icy  —  nie  ma. R ic h te r  
a to li  m yli  się, w ca ły c h  N iem cz ec h  czują, że 
p ro roc tw o  Jacob iego  s tw ie rd z a  się i że S e d a n  
b y ł  k lę ską  n ie ty lko  d la  F ra n cy ) ,  a le i d la  j e d n o ­
czącego  się c e sa rs tw a  n iem ieckiego . W  da lszy m  
ciągu  swej m ow y surowo k ry tykow ał  R ich te r  
u s ta w ę  p a ń s tw o w ą  N iem iec, a us tępy  m ow y jego, 
k tó re  odnos i ły  się do r e z y g n a c y i  Capriviego 
z m in is te rs tw a  p rusk iego , by ły  m nie j  zajmujące. 
Capriv i  m a  r e p re z e n to w a ć  w se jm ie  p r e z y d e n ta  
m in is t ró w  p ru sk ich  K anc lerz  m usi  p rze d s taw ia ć  
p e w n ą  g w a ra n c y ę  w p ływ ów  n a  rząd  p rusk i .  Ca- 
privi po jaw ił  się w se jm ie  p rzepołow ionym . P r ó ­
by  tak ie  rozdzia łu  w ładzy  ad m in is t ra cy jn e j  k a n ­
cle rza  i p r e z y d e n ta  p rusk iego  m in is te rs tw a ,  do­
k o n y w an e  za  B ism ark a ,  n ;e powiodły się. H ra b ia  
Gapriwi j e s t  chyba  k a n c le rz e m  ad in terim , bo 

‘ j s ta n  rzeczy  n a  d ługo  u t rzy m ać  się n ie  da. 
Capriv i,  odpow iada jąc  n a  to, pow o ła ł  się 

p rz e d e w sz y s tk ie m  na daw n ie jsze  ośw iadczenie  
ks. B ism a rk a  w podobnej sp raw ie  złożone . P r e ­
zy d e n t  m in is te ry n m  t ru sk iego  przew odniczy  mu 
i g ło su je .  Je ś l i  je g o  g łos  wpływowy, pociągn ie  
za sobą m in is t ró w  bez w zględu  n a  to, czy jes t  
p re z y d e n te m  m in is trów  i kanc le rz em ,  czy tylko 
kan c le rz em .  S ądzę  prze to ,  że w rzeczyw is tości 
k an c le rz  R zeszy  niem ieckiej n ic  p rzez  to na  z n a ­
czeniu  w P ru s iech  n ie  t r a c i ,  że n ie  j e s t  p rez y ­
d e n te m  w gab inec ie  p ru sk im .  J e ś l i  ma osobis ty  
w p ły w ,  to  go mieć i tak  będzie  —  a  us taw ow o 
czy tak  czy s iak  to go n ie  ma. Je ś l i  B ism ark  
po ty lu le tn iem  przew odnic tw ie  w g ab in ec ie  p ru ­
sk im  w pływ u większego nie o s ią g n ą ł  —  to 
jakżeż  spodziew ać m ó g łb y  się jego  nas tęp c a ,  że 
uda  m u się w yrobić w n im  g łębsze  znaczenie .  
K orzyśc ią  n a to m ia s t  rozdz ia łu  godnośc i  kanc le rza  
i godnośc i  p rez y d en ta  m in is t ró w  p ru sk ich  je s t  
to, że n a  przysz łość  k an c le rz  n iem ieck i n ie  b ę ­
dzie za w ik łany  w k ażde  p rze s i le n ie  rząd u  p r u ­
skiego. P o se ł  R ich te r  sądzi,  że my złem u, jakie 
i s t n ie j e ,  j e s te śm y  w m ożności za radzić  przez  
szerokie  p a r la m e n ta rn e  rządy . A le dalecy jeszcze  
je s t e ś m y  od tego. R ic h te r  żąda  także, aby było 
ca łe  m in is te rs tw o  Rzeszy n iem ieck ie j ,  n ie p y ta  
je d n a k ,  czy sp rzym ierzen i nas i  tegoby chcie li  ?

Z całej tej m ow y kanc le rza  p rze b i ja  uczu­
cie człowieka, k tóry  stoi ca łk iem  siln ie  i w cale 
n ie  m a ochoty  ani do ustąpieniu  z za jm ow anego  
s ta n o w isk a  an i  do u s tęps tw .  O kazuje  się, że 
p rzes ilen ie  rządow e w rzeczy  sam ej było  tylko 
p rzes ilen iem  prusk iem , i że dym isya  C apriv iego  
z p rez y d e n tu ry  g a b in e tu  p rusk iego  by ła  ty lko 
formą.

N ajpoc ieszn ie jszą  (ze s tanow iska  f ra k c y jn e ­
go)  by ła  mowa B e n n in g se n a .  B - n n ig s e n ,  k tóry 
n a  czele r a c jo n a ln y c h  liberałów ca łą  o p o z y c ją  
p rzeciw  us ta w ie  szkolnej podją ł,  k tó ry  p rze to  
s ta ł  się pow odem  p rze s i le n ia  gab ine tow ego  w 
P ru s ie c h ,  dziś w se jm ie  pow sta je  z em fazą  p rze ­
ciw dz ie len iu  w ładz  k anc le rza  i p rusk iego  p r e ­
z y d e n ta  m in is trów , d ek lam u je  o po trzeb ie  p o łą ­
czen ia  tych  funkcy i w jednej osobie, a iy ,  jak 
król p rusk i je s t  za raze m  cesa rzem  N iem iec ,  tak  
i p r e z y d e n t  m in is tró w  p ru sk ic h  był za razem  
k an c le rz em ,  a wreszc ie  g łosi sw ą radość z tego, 
że Capriv i zos ta ł  nad a l  p rzy n a jm n ie j  kanc le rzem , 
i że uspokoi to po li tyczne sfery zarówno N i e ­
miec ja k  i zagran icy .

W ielk ie  w rażenie zrobiło dodatkow e ośw ia d ­
czenie  L ie b k n e c h ta ,  że w razie wojny socyalna 
d em okraeya  walczyć będzie z ca łym  narodem , ale 
że odpow iedz ia lność  za tę  w ojnę pozostawić m u ­
si rządowi.

powiatu, słowem, że jeżeli coraz częściej obijają się o 
uszy nasze utyskiwania na gospodarkę władz auto­
nomicznych po powiatach, temu wszystkiemu winni­
śmy w pierwszym rzędzie sami. Jako  mały przykład 
przytoczyłem w korespondencyi przed miesiącem prze­
bieg dokonanych wyborów do Rady powiatowej w 
Gródku i pierwsze usiłowania ukonstytuowania tako­
wej. I  cóż powiecie. Do dziś dnia ten stan rzeczy 
trwa dalej. Gdy nie wybrano prezesem tego, kogo 
pewna część chciała i rozbicie nastąpiło, nie cofnięto 
zamieszczonej kandydatury ale trzy razy bezskutecznie 
usiłowano ją przeprowadzić. Jak iż  przykład dajemy 
maluczkim, prowadząc taką akcyę, która w dodatku 
pozbawia udziału w pracy dla pow iatu , ludzi w po­
wiecie od dawna już  zasłużonych, których ci m alu­
czcy poznali i szanować się nauczyli.

Listy z prowincyi.
Gródek k. Lwowa, 29 marca 1892.

(Z dziejów autonomii.)

Że wpływ naszych władz autonomicznych na 
prowincyi a szczególnie w niektórych jej powiatach 
co raz maleje, że stan włościański, który powin en w 
wydziale Rady powiatowej znaleść wzór uczciwej, bez­
interesownej pracy dla powiatu, co raz bardziej nie­
chętnie przeciw tej instytucyi przy wyborach występu­
je, że tu  i owdzie poważna część obywatelstwa ró­
wnież usuwa się od udziału w pracy nad samorządem

i tego, m n ie m a m , n ik t  m i ch y b a  za łe  nie weźmie. 
To też co do tw ie rd z en ia  p. Br.,  że okoliczność 
ta  n ie  ubliża wcale Polakom , zos taw u ję  j e  bez 
dyskusyi ,  jako  rzecz in d y w id u a ln y ch  z a p a try w ań ,  
w łaśc iw y c h  m ie rze  sądu , jak i  każdy w sobie po­
s iada .  Za to zacy tow auie  w sp o m n ia n eg o  przeze- 
m nie  im ien ia  M acbiaw ela ,  k tó rem  p. Br. końc-zy 
swój a r ty k u ł ,  uw ażać m uszę  co n a jm n ie j  za n ie ­
t ra fn e ,  gdyż (jak to każdy, co czyta!  mój a r ty ­
kuł,  n ie  m ógł nie zauw ażyć) ,  że to o  mi nasunęło  
się pod pióro, gdym  m ów ił  o obecnych  w ła śc i ­
c ie lach  ho te lu  w Y arese ,  nie odnosi się w cale 
a n i  odnosić się n ie  może do rodziny  M orosin ich ,  
k tó rych  p rzec iw n ie  sz lachetność i pa t ryo tyzm  
należycie  podn ios łem .

N akon iec ,  że w tej sp raw ie  nie w y s tę p o ­
w ałem  sam  n a  w ła s n ą  rękę, lecz nie m ając  za ­
szczytu  znać  p. B rochockiego , ani kogoko.lwiek- 
bądź  z Po laków  zam ieszka łych  w M e d y o k n ie ,  
dz ia ła łe m  w porozum ien iu  z ludźm i s to jącym i 
w kra ju  i po za k ra je m  n ie m n ie j  wysoko p r a ­
wością, n au k ą ,  pa t ryo ty / . i rem  w opinii św ia ta ,  
tego złożyłem dowód w sp raw o zd a n iu  op a r te m  
n a  d o k u m e n tac h  złożonych w zak ładzie  n a r .  im. 
Osso lińsk ich ,  a k tórego w ynik iem  był mój a r t y ­
k u ł  i obecna  polemika.

N a  tern też i kończę, zos taw ując  sąd  o n i e j  
św iatłe j rozw adze czy te ln ika .  D odam  tylko, że 
w p o w s ta n iu  n ie b ra łe m  udzia łu ,  gdyż  uwięz ione 
w  początkach  1864 r. p rzeby łem  w północnej 
Rosyi la t  kilka.

Co zaś do k w es ty i :  W aw el czy W a rsz a w a ?  
to  uw aża jąc  ją  za  p rze d w c ze sn ą ,  rad z i łb y m  odło­
żyć spó r  o tern do czasu ,  gdy  go  ro zs t rz y g n ąć  
będzie  m ó g ł  ten ,  kto do tego m a lub mieć b ę ­
dzie p raw o; —  i gdy  to, co dziś je s t  ce lem  p r a ­
g n ie ń  naszych ,  zna jdz ie  się w nasz< m ręku.

E .  P a w ł o w i c x .

! T ł n m a c z ,  29  marca 1892,
(Korupcya w gminie.) 

i Ju ż  niejednokrotnie przemawiały dzienniki zwra- 
‘ cając się do kompetentnych władz ?. prośbą o zara- 
' dzenie złemu. Nie myślimy też przytaczać wszystkich 

nadużyć i niedbałości jakie od lat długich w naszej 
gminie bywają praktykowane, gdyż o tem potrzebaby 
spisać całe tomy. Aby jednak o stosunkach naszych 
jaki taki podać obraz, skreślimy tn w krótkości kilka 

1 faktów, które dobitnie przedstawiają opłakany stan 
■, gospodarstwa gminnego. Liczni obywatele tłumaccy 
j przy sposobności demolowania lub przeistaczania swych 

budynków w mieście pozwolili sobie bez zezwolenia 
j zwierzchności gminnej przywłaszczyć na rzecz w łasną 

spore kawałki gruntu gminnego, inni zaś idąc za 
, przykładem pierwszych, urządzili sobie kosztem grun­

tu gminnego przed domami swymi ogródki i otoczyli 
takowe sztachetkami jakby swoją własność, — a rnagi- 

| strat milczy. Dalej pozwoliła sobie istniejąca tutaj 
fabryka cukru wykopać szeroki i bardzo długi iów 
na pastwisku gminnem, skutkiem czego gmina ponio­
sła znaczne szkody, a dygnitarze gminni uważali za 
stosowne rzecz całą pokryć grubą powłoką apatyi i 
milczenia. Następnie obszar dworski w Tłumaczu po­
zwolił sobie zorać zeszłej jesieni drogi gminne i przy­
łączył znaczną część t .kowycb do swojego gruntu. 
Kosztem gru tu gminnego powiększył swoją posia­
dłość jeden z dygnitarzy gminnych. Zwierzchność 
gminna rok rocznie bez licytacyi, bez uchwały rady 
gminnej sprzedaje zebrany z miasteczka nawóz za 
bezcen, a assesor gminy Meszulem Stern wbrew woli 
rady gminnej wystawił w śródmieściu budkę, gdzie 
ciesząc sie gnuśnością ojców gminy swobodnie sprze 
daje sodową wodę. Mamy też u nas, niewiadomo do- 

i tychczas według jakiej ustawy^ radnych (a nawet as- 
sesora!), którzy nie mają prawa do głosowania, nie 
płacą bowiem żadnych podatków Podczas gdy w i n ­
nych miastach i miasteczkach wybory na reprezen­
tantów gminnych już dawno przeprowadzono, u nas o 

• rozpisaniu wyborów nikt dotychczas prawdopodobnie 
nie myśli, lecz odkładają takowe na czas, kiedy oby­
watele mający prawo głosowania będą zajęci robota- 

. mi około roli i nie będą mogli gremialnie jawić się 
przy urnie. W  ten sposób żydzi majec liczebną wię­
kszość, przeprowadzą wybór po swojej myśli. Kilka 
tych wymienionych faktów powinno wystarczyć do 
przedstawienia smutnych stosunków gminy tłumackiej 
we właściwem świetle. Czasby już był wszelki, zer- 
wać z gnuśnością i ap a ty ą !

KRONIK A.
■ I
| Lwów dnia 30. Marca 1892 r.
i

Z a p is k i  o s o b is t e .  Poseł do Rady państwa p . : 
: Włodzimierz Gniewosz bawi we Lwowie.

Z Monachium donoszą, że na ostatni galowy 1 
" obiad u dworu ks. regenta otrzymali zaproszenie ma- ■ 

larze prof Brand i Wywiórski. Inżynier Grąbezew- 
: ski w Berlinie otrzymał od ks. regenta order św.
: Michała. ;

M ia n o w a n ia .  Minister handlu zamianował 
i praktykantów pocztowych: Michała Koczyrkiewicza, 
i Hersza Spiegla, Barucha Schiefermanna, Andrzeja 
; Sieczkę, Adolfa Polturaka, J a n a  Moszczyńskiego, Ja -  
: na Staromiejskiego, Stanisława Rządcę. Tadeusza Ko- 
; nopińskiego (dla Podgórza), Adolfa Gansa, Tadeusza 
\ Rożałowskiego (dla Krakowa), Szymona Kupczakie- 
; wicza, Józefa Szymanowicza, Stanisława Garana (dla 
' Krakowa), Ploryana Chomiaka, Józefa Lachowicza, 

W ładysław a Pialę i Ryszarda Seiferta, tudzież eks- 
| pedytorów pocztowych: J a n a  Zawałkiewicza (dla Sta- 
I nisławowa), Stanisława Krzyżanowskiego (dla Śnia- 
! tyna), W ładysław a Zauderera (dla Rzeszowa), Em a- 
: nnela Jorisćna (dla Tarnowa), Stefana Daekiego,
; W ładysława Faliszewskiego (dla Żywca), Karola 
| Schierla (dla Czortkowa), Eligiusza Franciszka Gąd- 
j kie wicza (dla Podgórza) i Karola Kruczka, ekspono- 
i wanego w Maglaju, asystentami pocztowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała stałymi ua- 
| uczycielami: Aleksandra Zahorańskiego w Młyniskach, 
i Berła Weinberga, nauczycielem rei. mojż. w Gorli- 
' cach, J a n a  Bujasa w Maniowach, Eugeniusza N e- 
; dziełskiego w Zawału, Ja n a  Bojanowskiego w To- 
; maszowcach, Maryana Lubaczewskiego w Krasnej, 

.Takóba Seliga Bleiweissa prowizorycznym nauczycie­
lem rei. mojż. przy gimnazyum w Tarnowie.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła ofleyałów pocztowych : Kłosowskiego z Rze­
szowa do Krakowa i Bazylego Potelickiego z Tarno­
wa do Lwowa, tudzież asystentów pocztow, cli Leo­
polda Drewnowskiego z Nowego Sącza do Krakowa 
i Ludwika Muchowieza z Krakowa do Podgórza

Ślub. W  rz. kat. kościele w Kościanie, w Po- 
znańskiem, pobłogosławiony został zeszłej soboty zwią­
zek małżeński pomiędzy panem dr. F .  J .  A. Wa- 
szakiem, lekarzem wojskowym I  klasy, w służbie 
rządu holenderskiego, a panną Anielą Denkówną, 
córką Heliodora i Maryi z Starczewskich Denków.

Prozo;?tę  na gr. kat. probostwo w Tysowicy 
pow. tureckiego otrzymał ks. Kniażyński.

L m i a s t a .  Ośrn dni cieszyliśmy się wiosną, 
słońcem, błękitem nieba. A  dziś wczes.ym rankiem 
spadł śnieg. Wprawdzie zginął natychmiast, jakby 
się zawstydził, że zamącił śliczną pogodę wiosny, ale 
chmury, zakryw; jące niebo i słońce, pozostały i zse- 
łe ją  na ziemię co chwila to deszczu trochę, to śnie­
gu parę płatków, które topią się zaledwie dotkną 
wilgotnej ziemi. Nieładnie dziś wygląda rozkapryszo­
na wiosna.

Z ż y c i i t  t o w a r z y s k i e g o .  W  niedzielę dnia 
3. kwietnia odbędzie się w pałacu namiestnikowskim 
wieczór, na który zaproszenia już rozesłane zostały.

R a u t ,  urządzony przez p. Zdzisławową Mar­
chwicką na dochód Tow. „Pracy kobiet", obudził 
wśród licznej publiczności tak wielkie zainteresowanie 
jak już oddam na nie budziła je żadna zabawa. P o ­
mimo, iż jeszcze nie ogłoszono programu, krążą już 
od tygodnia najrozmaitsze pogłoski o przygotowywa­
nych a dotąd we Lwowie niewidzianych punktach 
programu. Niepodobna jednak tych wszystkich w czę­
ści niedokładnych wersyj dla braku miejsca prosto­
wać; ograniczymy się tedy na zanotowaniu, że nie­
prawdziwą je s t  wieść, aby pp. Abrabamowicz i Zie­
liński w przeciągu 24 godzin napisali operetkę a hi 
„Mikado" — prawdą natomiast, iż w przeciągu 24 
godzin napisali, specyalnie dla rautu nader zabawną, 
a w swoim rodzaju znakomitą awanturę tragi-komi-

czną pt. „P an  dyrektor angażuje". Z szczegółów pro­
gramu rautu, który odiędzie się stanowczo w d. 4. 
kwietnia, możemy na razie jeszcze tylko tyle zdra­
dzić, iż doświadczone ręce prof. Wszclaczyńskiego bę­
dą kierować częścią musyczną.

Z powodu z i m u t t t  uczynionego w jednem 
z tutejszych pism wydzałowi Kota literacko-artysty- 
cznego, jakoby odmówił pozwolenia dyrekcyi teatru 
udekorowania balkonu Koła na wczorajszą uroczy­
stość, proszeni j - s te śu r  o zaznaczenie, że sj rawa ta 
zupełnie na wydziale Koła nie była traktowaną, nikt 
się bowiem z tem nie odnosił do Koła. Koło zaś 
z własnej iuicyutywy Ugo nie uczyniło, uważało bo­
wiem za odpowiedniejsi wszystkie swoje przybory 
dekoracyjne odstąpić dyrekcyi teatru, aby świetniej 
mogła wypaść dekoracja sali teatralnej. Sprawa ta 
zresztą należała raczej do fundacyi hr. Skarbka, ani­
żeli do Koła.

Z kusy oszczędności otrzymujemy następu­
jące pismo : „W alne zgromadzenie towarzystwa gal.
kasy oszczędności we Lwowie odbędzie się w sobotę 
dnia 2. kwietnia o godi. 10 przed południem w sali 
posiedzeń dyrek<-yi. Upraszam szanownych członków 
towarzystwa o jak naliczniejszy udział w tem zgro­
madzeniu. Lwów dnia 26. marca 1892. Antoni 
Małecki."

P o s i e d z e n i e  R a d y  m ie j s k ie j  odbędzie się 
jutro we czwartek wieczorem Na porządku dziennym 
między innymi wniosek w sprawie budowy nowego 
teatru. Sprawa przyjęcia 'dodatkowego zapisu Biliń­
skiego Ant. na powiększenie majątku fundacyjnego 
zakładu dla nieuleczalnymi i wyzdrowieńców. Loso­
wanie posagów z fundacyi miasta Lwowa imienia 
arcyks. Gizeli. Sprawa zabezpieczenia gminie miasta 
Lwowa dostawy materyałów budowlanych dla robót 
konserwacyjnych przy budowach miejskich w r. 1892. 
Sprawa oddania w przedsiębiorstwo dostawy mundu­
rów dla straży miejskiej. Zabezpieczenie dostawy 
pieńków i kostek porfirowych. Sprawa oszacowania 
nieruchomości należących do fundacyi śp. Duchińskie- 
go. Mianowanie nauczyeieli do udzielania nauki na 
kursach dopełniających. Nadanie dwóch stypendyów 
z fundacyi Kar da Kiselki. Sprawą subwencji teatru 
hr. Skarbka na operę polską za rok 1891. Sprawa 
przyjęcia zarządu fundacyi etyptndyjnej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. Leon Bratkowski przedsię­
biorca oświetlenia naftowego, . o darowanie nałożo­
nych grzywien. W ni.sek  o zakupno trzech sikawek 
dla miejskich trenów pożarniczych. Na posiedzeniu 
poufnem : Dr. Miecz. Dunin Wąsowicz o zwrot za­
płaconej taksy grobowcowej. Nadanie prezenty na po­
sadę kierownika i pięć posad nauczycieli starszych w 
tutejszych miejskich szkołach ludowych.

K r a j o w e  T o  w. k a p c ó w  i  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  odbyło wczoraj wieczorem w sali ratuszowej 
swe doroczne walne zgromadzenie, pod przewodni­
ctwem p. Ihnatowicza. Sprawozdanie z czynności za­
rządu za rok ubiegły przedstawił p. Przyszlak a 
sprawozdanie kasowe, przyjęte boz dyskusyi, p, Mi- 
kuliński. Przychód wynosif 672 złr. 55 c t ; rozchód 
672 złr. 55 ct. fundusz żelazny 759 złr. 50 ct. in­
wentarz przedstawia wartość 300 złr. Zgromadzenie 
uchwaliło wziąć inieyatywę do urządzenia wystawy 
krajowej w r. 1894 i dać jej nazwę wystawy jubi­
leuszowej. Na protektora postanowiono zaprosić areyks. 

i Karola Ludwika. Wystawa potrwa od 1. czerwca do 
' końca października W  roku bieżącym zaś podczas 
| wystawy przemysłu budowlanego odbędzie się trzeci 
; zjazd kupców i przemysłowców polskich. Dalej u- 
j chwalono zaprowadzić własne spedytorstwo w sto- 
i sunku z zagranicą, wysłać memoryał do minister- 
! stwa o urządzenie szkoły handlowej we Lwowie, wy- 
j dawać specjalne czasopismo i postarać się o usunię- 
> cie kilku wadliwości przy przesyłkach pocztowych. 

Do zarządu w miejsce wylosuwanyeh wybrano pp. 
i Baczewskiego Leopolda, Długoszewskiego Bolesława, 

Kriesego Jana,  Lewickiego J .  Kazimierza, Szoligę 
Lyszkie^icza Stefana, Szyjkowskiego Władysława, 

i T uszyńskiego Karola, Wanga Juliana i Wczelaka 
Józefa.

7, Izby  są d o w e j .  Rozprawę karną Józefa Ka- 
( liuiewio/.c, oskarżonego o zbrodnię sprzeniewierzenia 
! popełnionego na szkodę br. Grocholskiego, odroczył 

trybunał, a to celem zawezwania dalszych świadków.

! U d a r  s ł o n e c z n y .  Na marszu próbnym 80. 
■ pułku piechoty do i ze Zimnej wedy, padł wczoraj 

przed południ.m jeden szeregowiec, tknięty udarem 
sercowym. Bezprzytomnego odwieziono do szpitala 
wojskowego, gdzie wieczorem jeszcze nie przyszedł do 
siebie mimo starań lekarskich.

Wlec W ł o ś c i a ń s k i  zwołano na dzień 9 kwie­
tnia b. r. do Stanisławowa

Janów obok Lwowa 29. hm. (Kor Gae. 
Naród.)  Nieznaną naszą mieściną nigdy się pisma 
nie zajmują, ho też nic tu zajęcia godnego nie ma, 
teraz jednak zebrałem się napisać do Was, by uczcić 

i pracę tak uciążliwą, jaką jest praca nauczycieli ludo­
wych. Obecnie bowiem opuszcza miasteczko nasze, 

I pracownik na tem polu wytrwały i gorliwy: p. Ale- 
i ksander Szeparowicz, który ośmioletnią, a nader wy- 
! datną swą pra :ą podniósł szkołę tutejszą z 2 na 4 

klasową, a swem obejściem się z dziećmi, taką sobie 
miłość u nich wyrobić potrafił, iż skoro mu w dzień 
jego imienin dziatwa życzenia składała i skromne 
dary złożyła jako t o : kałamarz, pióra itd., sądząc iż 
długo jeszcze z nimi pozostanie, gdy usłyszała z ust 
jego oznajmienie, iż odjeżdża już stąd niebawem, 
z płaczem go prosić zaczęła, by choć ten dowód ich 
pamięci zabrał ze sobą i im jaką drobnostkę od sie­
bie na pamiątkę zostawił. Takich też pracowników 
byle jak  najwięcej, a nie leżałaby odłogim oświata 
ludu naszego. ( X. )

W  S k a le  n a d  Z b r u c z e m  opróżnioną jest po­
sada lekarza miejskiego z ( tacą roczną 300 zł. Po­
dania wnosić należy d * k o ń ca  kwietnia.

W 31 r i y n o w i c  wybuchł dnia 25 .b in .  pożar, 
prawdopodobnie podłożony zbrodniczą ręką, który zni­
szczył ośm budynków wraz z zabudowaniami gospo- 
darskiemi i pozbawi! jedenaście rodzin dachu i chle- 
ba. Spaliło się bowiem wiele zapasów zboża i bydła. 
Ogień zlokalizowała służba dworska p. Klemensa hr. 
Dzieduszyckiego, która z sikawką przybyła na po­
moc. Szkoda wynosi przeszło 8000 złr , i w zna­
cznej części była nieubezpieczoną, gdyż kwota ubez­
pieczenia wynosi tylko 1300 złr.

IV K o ł o m y i  towarzystwo muzyczne im. Mo­
niuszki urządza w sobotę dnia 2 kwietnia przedsta­
wienie amatorskie na dochód szkoły muzycznej. Ode­
graną będzie komedya Abrahamowicza i Zielińskiego 
„Dobry numer".

Pożar w Krakowie. W  nocy z poniedziałku 
na wtorek wybuchł ogień w sklepie bławatnym Perl- 
manna na Stradomiu. Gdy przybyła straż pożarna i 
wyłam ała drzwi sklepowe, okazało się, że pułki skle­
powe z towarami i ściana drewniana przedzielająca 
jeden wielki lokal na dwa sklepiki stały w płomie­
niach. Ogień ugaszono szybko, mimo 10 szkoda wy­
nosi przeszło 2000 zł.

rA kroniki w a r s z a w s k i e j .  Na targi war­
szawskie włościanie z bliższych okolic zaczęli dowo­
zić chleb z mąki żytniej pomieszanej z kukurydzową. 
Chleb taki jest o wiele tańszy i próby rozpowszech­
nienia go między ludnością uboższą udają się dośó 
pomyślnie.

Rozruchy w Pradze. Strejkujący robotnicy 
szklarscy z fabryki Schindlera, wyfłali wczoraj do 
kancelaryi zarządu 6 towarzyszy, aby ci domagali się 
w ich imieniu podwyższenia płacy. Gdy im tego od­
mówiono, wysłańcy znieważyli czynnie dyrektora fa­
bryki i zranili go ciężko. Aresztowano wszystkich 
eks-edentów.

Z b r u k u .  Za posiadanie fałszywego srebrnego 
guldena aresztowano wczoraj Ołeksę Kwiutiuka. któ­
ry zeznaje, iż otrzymał go od znajomego żyda.

Dwoje zbłąkanych dzieci, dziewczynkę i chło­
pczyka oddano do komisaryatu I I  dzielni y.

Ze s t o w a r z y s z e ń .  W gal. towarzystwie mu 
zycznem odbędzie się w piątek dnia 1. i. w , t. ha wie­
czór muzykalny pod kierownictwem artystycznego dy­
rektora p R  S-hwarza.

W  „Skale" p. dr. Ludwik Finkel wygłosi w 
niedzielę dnia 3. kwi tnia odczyt „Po konstytucyi 
Trzeciego Maja".

Zgromadzenie przedwyborcze członków stowa­
rzyszenia kupców i młodzieży handlowej we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 3. kwienia o godz. 4 
po południu. Na porządku dziennym wybór uzupełnia­
jący dyrekcyi i wybór wydziału.

N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  Wiedeński Creditoienve- 
rein ogłasza niewypłacalność Doerflera i Kingera w 
Stryju, i Abrahama Stadlera we Lwowie.

Z m a r l i .  F , I k s  Zygmunt Wiśniowski, profesor 
gimnazjalny w Nowym Sączu, zmarł w 53 roku 
życia.

Mikołaj Sandurs-ki, były nauczyciel w Wołcnio- 
wie, Dziewiętnikarh, Strzeliskach starych i Lalnem, 
zmarł 18 lutego w Hutarze, w 53 roku życia, peł­
nego trosk i zawodów.

• L i i r o ,  dnia 31. marca-, św. Balbiny P . - -  
św. Chrysanfta.

D odać w in n iśm y ,  iż sala p rz y b ra n ą  b y ła  
w span ia le .

O święcie  sk a rb k  iwskiem nie zapom nie li  
też a r ty śc i  sceny  w arszaw sk ie j  , k rakow skie j  i 
rusk ie j (ci o s ta tn i  wręczyli pob ra tym czym  zaw o­
du tow arzyszom  s to so w n y  adres).

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj 

we środę powtórzenie przedstawienia uroczystego ku 
uczczeniu pięćdziesiątej rocznicy otwarcia teatru hr. 
Skarbka. Rozpocznie: Uwertura z „Wilhelma Telia", 
solo odegra na flecie p. L a n g ; nas tąp i: Prolog oko­
licznościowy St. Rossowskiego; dalej dane będą: „Ś lu­
by panieńskie" komedya J .  A. hr. Fredry. Zakończy 
Hymn Mendelsohna z współudziałem personalu tea­
tru h r  Skarbka i obraz z żywych osób układu p. 
Tadeusza Barąoza. Dziś po cenach po południowych.—  
Ju tro  po raz ostatni w tpm sezonie „Robert dyabeł" 
opera romantyczna w pięciu aktach Mayerbeera. W y­
stęp panny Busi i pani Camilowej oraz panów 
W arm utha i Jeromina.

—  J ó z e f a  S z 1 e z y g i e r ó w n a . jedna z 
najlepszych polskich śpiewaczek, da się jeszcze raz 
słyszeć we Lwowie, a mianowicie dnia 3. kwietma. 
Do powodzenia koncertu, którego artystycznem kie­
rownictwem zajmuje się p. St. Niewiadomski, obie­
cali łaskawie się przyczynić: pna Raab (pianistka),
panna Weithomówna (skrzypce), p. Teodor Borkow­
ski i p. dr. Czerny. Ożywiony już obecnie popyt o 
bilety, świadczy, iż muzykalny Lwów nie ma ochoty 
opuścić sposobności do usłyszenia jeszcze raz miłej 
śpiewaczki.

— P. W ł a d y s ł a w  F l o r y a ń s k i ,  pierwszy 
tenor opery czeskiej w Pradze, przybywa tnn i  dniami 
do Krakowa, aby wziąć udział w koncercie, jaki się 
tamże odbędzie, w dniu 1 kwietnia, na rzecz fundu­
szu budowy domu akademickiego.

!Z T E ^ T E T J .
P ięćdziesięcio lecie  i s tn ie n ia  swojego o b c h o ­

d z i ł  w czoraj te a t r  im ien ia  h r .  Skarbka.
Myśl solenizacyi wyszła  od naszej G azety. 

P o d ję ła  j ą  skw apliw ie  d y rekcya  i nie szczędząc 
środków  i zachodu  w czyn  zręczn ie  w prow adziła .  
Szeroka  publiczoóe sp e łn i ła  t e io ffic iu m  b o n iv ir i  
n a p ły w s ją -  do w idow ni s k a rb k o w sk b j  w p rz y ­
s to jnym  s tro ju  i w pow ażnym  zastęp ie .  W ie lm o­
żów dzielnicy i m ia s ta  re p re z e n to w a ł  ks. m a r ­
szałek.. .

S ą  pew ne względy, które pióro słów ty c h  
p isa rza  k rępu ją ,  pozwalając mu tylko n a  krot 
kie w yrażen ie  g łęookie j  w dzięczności w szys tk im  
bez w y ją tku  uroczystośc i  sp raw co m  i u c z e s tn i ­
kom. U czczony zos ta ł  Skarbek , „szlachc ic  w ro­
dza ju  sw ym  je d y n y "  obyw ate l i sz tuk i swojskiej 
m e cenas  n a jp rz ed n ie jsz y ,  uczczony B ogus ław sk i  
ojciec sceny polskiej,  uczczeni F red ro  i K o rz e ­
niow ski jej wielcy au to row ie ,  K am ińsk i  jej o d n o ­
wiciel,  N ow akow sk i i S raochow ski koryfeusze je j  
n igdy  n iezapom nian i. . .  W  ła ń c u c h u  tym  w y ją t ­
kowego b lasku  brakło  je d n eg o  ogniwa...  To D o­
b rzańsk i.  Z re sz tą  za s łużen i dosta l i  po lauró  v 
gałązce.. .

W ieczór rozpoczęła  u w e r tu ra  ro ss in io w sk a  
z „Telia"  g r a n a  d la tego, iżby w n ie j zn a la z ł  pole 
do popisu w e te ra n -a r ty s ta  L a n g ,  k tóry  p rzed  pół 
w iekiem  epolety  podoficera wojsk polsk ich  z ło­
żywszy, zas -ad l  w skarbkow sk ie j  o rk ies trze  i in -  
augurcc.yi był w spó łak to rem . W czora j  o f iarow ano 
mu trzy w ieńce, og łuszono  s ta rc a  ok laskam i,  po ­
chyło o głowy przed tym żywym  z?by tk iem  m i ­
nionej św ietności ,  p rzed tą „a rką  p rzym ierza  
m iędzy  d a w n e m i a m łodem i la ty " . . .  Gz»-ść mu !

P o tem  szed ł  p ro log  R ossowskiego , poety 
z bożej ła sk i .  N a  w yży n a ch  P a rn a su  s ta n ę ły  g e ­
n iusze  : h i- to ry i  (p .  C hm ie l iń sk i)  i sz tuk i p. B o ­
gusław ska, p raw n u cz ę  W ojciecha. G łoszony z n a ­
m aszczen iem , s łu c h an y  bvł u s tę p  ten  w sk u p ie ­
niu ciszy.

Ozwaly się teraz f n d r o w s k ie  „ Ś lu b y u, one, 
k tć rem i l a t  tem u  p ięćdz ies ią t  upieszczano  p rzo d ­
ków n a sz y c h !  N iep rzepar ty  j e s t  za is te  komedy ' 
tej urok... W ieczną, zda się, jej św ieżość, w dzięk ,  
poezya, dowcip  i hu m o r!

P o g o d n y m  obrazem  rozkoszowano się w czo­
raj ta k  ja k b y  d aw a n y  b y ł  po raz  p ie rw szy .  Nie 
tracono  je d n e g o  słowa, śle lżono każdy  ruch ,  
każdy zw ro t g on iono  okiem i nchem ...  A  jednak 
od chwili gdy D aw ison  i Sm ochow sk i t ryum fo ­
w ali  w „Ś lubach"  b ez p rzy k ła d n ie ,  up łynę ło  la t  
tyle, tyle l a t !...

P o w ró t  do kostyum ów  epoce w łasnych ,  o k a ­
za ł  się a rc y t ra fu y m . Ja k ż e  s ty low ą w każdym  
calu była p. C zaplińska,  jak p a r a d n ą  G ostyńska!  
F is z e r  i D ębick i  n ie z ró w n an i .  Z a b a w n y  j e s t  A l­
b in  p. W oleńsk iego ,  za jm u jąca  A nie la  p. K w ie ­
cińskie j (acz w idocznie  n iedysponow ane j) .  Gucio, 
j a k  w iadom o, będzie  zawsze n a j lep szą  ro lą  p. 
K w iec ińsk iego .  D zięki ty n w szys tk im  m ło d n ie ­
l iśm y  pod w p ływ em  św iecących w „Ś lubach"  
ja sn y c h  życia i uczuć promieni.. .

„A poteoza fu n d a to ra"  od s ło n io n a  p rzy  
dźw iękach  ku .taty M en d e lso h n a ,  a u łożona  s z l a ­
c h e t n e  przez  B arącza  skup iła  około postaci z g a ­
słych  k a p ’nnów sztoki cały p e rso n a l  obecny 
z d y re k to re m  S zm it tem  w ieńcząc g o dn ie  pod-  
n io-ły  ten wieczór.

D uch  n iew ygasłe j  pam ięc i budow niczego  
p iękna  p rzybytku  radow ać się m u s ia ł  owej go- 
dziuy i Q.

D a l a !  e k o n o m i c z n y .
T r z y  s p ł a c i e  c ł a  w  s r e b r z e  wynosi na 

kwicen ń dopłata ayio  18°/0.
— S p r a w o z d a n i e  z t a r g u  zbożowego n a  

K lc p a r / .U  w Krakowie z dnia 29. marca
Wiadomości o słabej teudencyi na giełdach za­

granicznych sprawiły, iż dzisie';3zy targ tutaj odbył 
się w usposobieniu słabem, a ceny szczególnie żyta, 
którego zapasy są znacznie większe, niż pszenicy, 
uległy znacznej zniżce. Pszenica stosunkowo lepiej 
trzymała się w cenie, lecz także wykazuje różnice na 
niekorzyść sprzedających. Jęczmień i owies przy ma 
łych obrotach niezmiennie.

Płacono za pszenicę białą od 11,35 do l l -70 
zł., za czerwoną od 11’10 do 11 50 zł., za żółtą od 
1 1 — do 1 P 4 0  zł., za żyto od 9 - 50  do 10 10 zł , 
za jęczmień browarny oa 8 1— do 8 ‘40 zł., na pa­
szę od 7 25 do 7 70 zł., za owies od 6*75 do 7 20 
ił. ,  wyka o d — .— do — .— .W szystko  za 100 ki­
logramów.

— T a r g  zbożowy. Lwów d. 30. marca. Dziś 
notujemy za 100 kl| i. loco Lwów: Pszenica gotowa 
10.40 do 10.75, nowa —■ do— .— , żyto gotowe 9 .— 
do 9.25, nowe— .— do — .— , owies obroczny 7.—  do 
7.60, na term.— .—  do— — , jęczmień nowy 6 .— do 
7.25, rzepak nowy 11.— do 12.— , groch 6.50 do 
10.50, wyka 5.50 do 6.20, bobik 6 .50 do 7.25, hre- 
ezka 9 .— do 9.50, kukunrdza 6.50 do 6.70, chmiel 
za 56 kgl. — .— do — .— , koniczyna czerwona 50 .—  
do 65.— , koniczyna biała 50 .— do 75.— , koniczyna 
szwedzka 55 .— do 75.— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 17.—  do 17.25, na termina 
-  .—  do — .— .

Chwilowa zwyżka cen na targu wiedeńskim 
wcale nie czyniła ruchu w handlu zbożowym, ponie­
waż młyny zachowują się w zupełnej rezerwie.

Bank rolniczy we Lwowie, przyjmuje zamówie­
nia na wszelkie nasiona jako t o : koniczyna, lucerna, 
tymotka, rajgras, łnbin biały, żółty i niebieski, mo- 
har, koński ząb oryginalny, amerykański, węgierski i 
złoty. Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory­
ginalne i kraj. produkcyi, pszenicę ja rą  i przewód- 
kę i t. d.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudię tegoroczną 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka­
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości.

— Wiedeń d. 30 marca. (Telegr. G ai. N a r .)  
Pszenica na wiosnę 9‘94, na czerwiec 9 61, na je ­
sień 8 78, żyto na jesień 9 33, owies na wiosnę 6 1 5 ,  
na czerwiec 6 '22 ,  na jesień 6 02, kukurudza nowa 
5 59, rzepak 12 95.

S E J M .

Lwów d. 30. m arca .
Dzisiejsze, szesnaste  z rzędu posiedzenie  

I sejmu naszego rozpoczęło się o godzinie 10 mi-  
j nut 30  z rana. Komplet posłów  z początkiem po­

siedzen ia  bardzo n ie liczny,  
j N astępnie  sekretarz p. Paszkowski odczytał 

spis wniesionych petycyj, z których podajemy wa-  
ż n F js z p ;

i Gmina m. Podgórza o zaliczenie jej p o i  
. w zględem  wyboru po^łn na s ujm do grupy miast  

i wyjednania siedziby starostwa w Podgórzu. —  
Gmina Kozowa o przyspieszenie budowy kolei 
że la -n -j  ze Stryja na Chodorów-Rohatyn-Brze-  
żauy do Tarnopola z odnogą przez m. Kozowę  
do Podhajec. —  Kilkanaście gm in o pomoc dla 
ludności dotkniętej nieurodzajem. —  Kilka pe­
tycyj o podwyższenie płac nauczycieli  i o doda­
tek dr-żyźniany dla nieb. — Zakład stolarski 
Braci Muranyi w Krakowie o pożyczkę. —  Teo­
fil Wiińczyeki włnśe ciel zakładu artystyczno-  
foto-litograficznogo we Lwowie o subwencyę na 
rozszerzenie zakładu.

I Ogółem wpłynęło  dotąd 1553 petycyj, które
odesłano do właściwych komisyj.  

j P  J ę d r z e j o w i c z  Adam popiera pe­
t y c ję  0 0 .  Dom inikanów  w R aw ie ruskiej o za- 

! pomogę na budowę domu mieszkalnego.
: S tan isław  hr. B  a d e n i ze względu na

to, iż k om isja  budżetowa załatwiła już budżet, 
wnosi, aby petyeye, które od tego dnia wpłyną,  
względnie dziś wpłynęły , były odesłane n ie do 
kom isji  budżetowej, ale wprost do W ydziału  
krajowego.

Po dyskusyi, nad kwestyą tą, w której 
wzięli udział pp. J ę d r z e j o w i c z  Adam,  
S t r u ś  z k i e w i c z ,  C h r z a n o w s k i  i 
Stanisław  hr. B a d e n i uchwalono wniosek hr. 
St. Badeniego.

Z porządku dziennego odesłano SDrawozda- 
nie Wydzału kraj. w przedmiocie utworzenia me-  
chaniczno-technologieznej stacyi doświadczalnej  
przy szkole politechnicznej we Lw ow ie,  tudzież  
w przedmiocie warstatu dla nauki kołodziejstwa  
w Toustem do k om is ji  przemysłowej.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku posła  
S z c z e p a n o w s k i e g o  w sprawie prestacyi 
gm in i obszarów dworskich na cele szkolne. S to ­
sownie do żądania mówcy odesłano wniosek ten 
do W ydziału  kraj., jako komisyi.

Z kolei p. Wład. hr. K o z i e b r o d z k i  
uzasaduiał swój wniosek, aby sprawującym urzę- 
da sędziów przysięgłych, oprócz dotychczasowego  
wynagrodzenia kosztów podróży, przyznano także 
i koszta ntrzymania w czasie roków przysięgłych  
W niosek ten stosownie do żądania m ówcy prze­
kazano komisyi prawniczej.

Dalej p. T e l i s z e w s k i  uzasadniał swój 
wniosek, opiewający: Sejm raczy uchwalić: W zy ­
wa się rząd: 1. Aby przełożył dukt drogi rządo­
wej Dobrom lsko-W ęgierski,  przechodzący ze S  a- 
rego miasta przez powiat Turczański do Węgier,  
począwszy od setnego kilometra, aż do kilometra  
111 i dukt ten, przeprowadzony obecnie samemi 
górami, poprowadził i zbudował dołami przez 
Jaworę ponad rzeką Stryjem, do sam ego m ia­
steczka T u r k i ; 2. ażeby rogatkę ustawioną na  
tej drodze na 110 kilometrze w m iasteczku Tur-  
ee, przełożył na przestrzeń 108 kilometra, g d z ie  
onn zresztą \'edl« obowiązujących obecnie p rze­
pisów stać powinna. Wniosek odesłano do komi­
syi drogowej.

N astępnie  przyszła na porządek dzienny  
sprawa urządzenia służby zdrowia w gminach i 
obszarach dworskich. K om isja  uznaje że w  m yśl  
ustawy z 2. lutego 1891 należy do sejmu ozna­
czenie, ile okręgów ma być utworzonych a n a ­
stępnie uchwalenie funduszu na koszta podró ij  
lekarzy okręgowych, tudzież u a e wentualne sub­
w en cje  dla powiatów celem pokrycia przewyżki



GAZETA NARODOWA ?! Czwartku duj?. 31. marca 1892.

P o se ł  T o r o s i e w i c z  E m i l  w nosi,  aby  Z a ­
konowi z re fo rm ow anych  0 0 .  B azy l ianów  udzielić  
ze skarbu  k ra jow ego  2000 zł.

P .  S k a ł k o w s k i  w n ió s ł  p ro jek t  us taw y ,  
jako  now elę  do u s ta w y  z r. 1875 tej treści,  że 
w łaśc ic ie lom  ta b u la rn y m  p rzysługu je  uw o ln ien ie  
od ta k ich  opła t,  je że li  z a k ła d a ją  gorze ln ię ,  b ro ­
w a r  lub  m iodosy tn ię  w  ob ręb ie  tego okręgu , na 
k tó ry  rozc iąga ło  się p rzys ługu jące  im  p rzed  r. 
1890 praw o  p ro p in ac j i .

P o se ł  S t r ę k  in te rpe lu je  k o m isa rza  rzą d o ­
wego z powodu n iszczen ia  la sów  w pow ia tach  
ropczyckim , rzeszow sk im  i ko lbuszow sk im , a t o : 
co rząd  zam ierza  uczynić, aby lasy  były  szanowane, 
a ogołocone z lasów  p rze s trzen ie  zos ta ły  za le­
sione.

P .  P o t o c z e k  in te r p e lu je  kom isarza  rzą -

w ydatków  n a  p łace  ty c h  lek arzy  po n a d  1 prct.  
d o d a tk u  powiatowego op ła ca n eg o  przez w łaśc iw e  
p iw ia ty .  B dan ia  w ykazały ,  że j a k  cLtąd zacho­
d z ą  w sze lk ie  w aru n k i  miejscowe do u tw o rze n ia  
o k r ę g ó w  sa n i ta rn y c h  n s tę p u ją c y c h :  L -m czyn  al- 
\>o M a jd an  średni pow. N d ^ ó r n a ,  W iśn iow czyk  
■aS o w. P odhajce ,  B o ry n ia  pow. Turka ,  Ł ą k a  pow.
^ a m b o r ,  M iry a m p o l  pow. S tani.-ławów. N iżn iów  
pow. T łu m a c z ,  N aro l pow. Cieszanów, R u d n ik  
pow. N isko ,  J a b ło n ó w  albo Korszów pow. K oło­
m yja ,  P ro b u ż n a  pow. Hus>atyn, U łaszkow ce pow.
Czortków, O b er ty n  albo C hocim ierz  pow. H oro- 
denka .  Oprócz tych byłyby jeszcze dalsze o k rę ­
gi,  k tó ry ch  stosunki s a u b a r n e  w ym aga ją  o rg a n i-  
z a c y i  s łużby  zd row ia  przed  innem i okolicam i 
k r a ju ,  co do k tó rych  je d n a k  nie m a  dotąd  o-
św ia d cz eń  ze s t ro n y  W ydzia łów  pow iatow ych, _ __________ ___
m ia n o w ic ie :  Czerw onogród  pow. Zaleszczyki,  Ża- ■ dowego, co rząd  z a m ie rz a  uczynić  w celu ochro- 
bie pow. Kossów, P odbuż  pow. D rohobycz ,  S trze-  ; ny chowu n ie rogac izny  od upadku, w sku tek  
l iska  pow. B ó b rk a ,  Nowe Sioło pow. Zbaraż ,  a g r a r y j n p o l i c y j n y c h  za rządzeń  z o s ta tn ic h  6 
K orczyn  pow. S try j ,  J a n ó w  pow. Gródek. Korni- , j a ^  a ZwJaszcza w sku tek  rozp. min. z 27. listo- 
sya przez  to wyliczenie je d n y c h  i d rug ich  okrę-  p ada  J891 ; czy d n je  u z a a jby  za  s to sow ne  
gów  nie wskazuje , gdzie W y d z ia ł  krajow y w po- dopuśc ić  n ie rogac izną  z W ę g ie r  i Bukow iny  na 
rozum ien iu  z n a m ie s tn ic tw e m  ma okręg i sa n i-  ta rg i  zagraniczne, tylko pod tym i sam ym i w arun-  
ta rn e  urządzić ,  k o n s ta tu je  tylko, że co do dw u- kamii jakie d la  G a ijcy j obowiązują, 
n a s tu  okręgów  is tn ie ją  wszelkie w aru n k i  dla ich  j Koniec posiedzen ia  o godz. 12 m. 30. N a-
u tw o rz pn ia ,  i że zapew ne jeszcze z je dnego  lub g tępne posiedzenie  w p ią tek  o godz. 10 zrana.  
d rug iego  pow iatu  n a d e jd ą  p rzy c h y ln e  ośw iadczę- j * ‘ *
n ia  W ydziałów  powiatowych. N a tej pods taw ie  j *
k o m is ja  dochodzi do cyfry 14 okręgów, k t ó r e j  P o s e ł  A rno ld  R a p a p o r t  z pow odu no-
na leża łoby  otworzyć obecnie  a b io rąc  za d a lszą  ta tk i  um ieszczonej w K uryerse  lw ow skim  prosi
podstawce ry cz a ł ty  kosz tów  podróży, obliczone Jias ^  „"„o.ziiaczenie, że b y ł  obecnym  na w czora j-  
przez nam ies tn ic tw o  d la  okręgów w p ie rw szym  szem  p0Sjedzen iu  se jm u’ pr.mteiŁs rozp raw y  nad 
rzędzie w ym ien ionych ,  dochodzi do zaokrąglonej , u s taw ą o pom nożen iu  liczby posłów miejśńii*iT »’ 
kw oty  4 .000 złr. roczn ie ,  k tó rąb y  fundusz  krąjo-  . g ło sow a ł  za wniosk iem  komisyi.  
wy z tego  ty tu łu  ponieść  w iu ien .  N a  rok 1892, : * «
w k tórym  okręg i te dopie ro  z dn iem  1. l ipca | *
b ęd ą  m ogły  wejść w życie, w ys ta rczy  k w o ta :  K om isya  se jm ow a g o s p o d a r s t w a  k r a j .
2.000 złr. K om isya  tedy w n o s i : 1. W  roku 1892 w s p r a w je pod n ie s ie n ia  h o d o w l i  b y d ł a  wy - j

l icencyonow aniu  buhajów  I

cono n a  to uwagę , że Koło po lsk ie  po r az  p ie r ­
wszy g łosow ało  przeciw  cen trum .

M in is te r  s k a rb u  Miquel zaw iadom ił  w se j­
m ie  p ru sk im , że podatk i  rea ln o śc io w e  oddane  
będą na rzecz gm in .

U rzędow y rosy jsk i  P raw . W iesi, og ła sza  
ro zp o rządzen ie  o p ro longow an iu  sp ła t ,  p rz y p a ­
d a jąc y ch  od osób pochodzen ia  rosy jsk iego ,  za 
n a b y te  przez  n ie  m a ją tk i  z iem skie  w K ró les tw ie  
P o lsk iem . D la  w łaścic ie l i  dob r  poduchow nych  
p ro c e n t  am ortyzacy i zn iżony  zos ta ł  do % % •
O dpow iednio  do tego przedłużony będz ie  te rm in  
am ortyzacy i.

D o n o szą  z P a r y ż a  : R a d a  m in is trów  za jm o ­
w ała  się  o s ta tn im  z a m a c h e m  dynam itow ym . P o  
p o su d z e n iu  konferow ał p rez y d en t  m in is trów  Lou- 
b e t  z m in is trem  sp raw ied liw ośc i ,  k ilkom a u rzę ­
d n ik a m i  sądow ym i i p refek tem  policyi.

O becnie panuje  m n ie m a n ie ,  że sp raw cą  za­
m ach ó w  by ł R avacho l,  zarówno n a  b u lw arze  St.
G erm a in  ja k  i na rue  de Clichy. P o l i c j a  jest n ie  in te r n o w a n o ,  p o w o łu ją c  s ię  u a  sw o je  do-  •
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D y r e k iy a  e łowa o trzym ała  l is t  z g ro źb am i,  ! n , e ^ ia  p m o ‘ . # !

że n ie b aw em  w szystk ie  b udynk i  ce lne wy>adzo- j Jak z Bajonny (w  południowej Francji) 
ne będą  w pow ie trze ,  poniew aż c ła  są w i n n e , . donoszą, komenderujący tamże jenerał Mon- 
że b iedni ludz ie  n ie  m ają  an i  kaw a łka  m ięsa . i nier zaprosił królowę Natalię na przedsta­

wienie opery Masseneta

Petersburg d 30. marca. Jeneralny 
gubernator Turkestanu otrzymał wedle Mosk. 
Wied. prawo wydalania cudzoziemców, któ­
rych działalność w jego okręgu mogłaby być 
szkodliwą.

Petersburg d. 30. marca. Wedle 
obiegających tutaj pogłosek, w. ks. Włodzi­
mierz, zagniewany na cara, zamyśla złożyć 
wszystkie swoje urzędy i wynieść się za gra­
nicę, a to z powodu, że majątek Pawłowsk, 
który po śmierci w. ks. Konstantego jemu 
się należał, car nie jemu dał, ale młodemu 
w. ks. Konstantemu.

Pnkaresit d. 30. marca. W skutek
nakazu policyi wszyscy przebywający tu ta j, 
wychodźcy bułgarscy, wyjechali. i

B e l g r a d  d. 30. ruarca. Wychodźca * 
bułgarski Rizow prosił rządu, aby go nadal

(Babryka to nic | rA efe !  ci toł
•dpowitdd Jn-Ł' s  nil I-Lsjśs es sUMO

n s r a / t y L r a . l n a ,

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach) zbadana przez profesora 
Dr. Ernesta l  idwiga. Z wielkim skutkiem używana 

w klinikach i przez prywatnych lekarzy, 
w chorobach żołądka, kiszek i wątroby— 
zatkaniach, hemoroidach, otłuszczeniu 
ogólnemu lub pojedynczych wewnętrznych 
organów, usuwając złe tegoż następstwa. 
Prawdziwa wyłącznie tylko w flbkonaeh 

lub pudełkach ze znakiem obok odbitym.

Maryenhadzkie pastylki źródlane
działaj a łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst­
kich składach wód mineralnych, drogueryaeh i apte­
kach.

Salz-Siid-Werk Marienbad (Bobmen).
620

f**rzłU*v*

W  ang ie lsk ie j  Izb ie  posłów  ośw iadczy ł . , * *  , .
rząd ,  k o n su la ty  ang ie lsk ie  w Rosyi dos ta ły  . ^  1* 4 PowUano hymnem carskim.

,Manon“ do loży

polecenie, aby odwodziły  w ychodźców  tam te j  
oir/oib, .żydów od e m ig r a c j i  do AiyTii

i.

Belgrad d. 30. jr»rca'. Ustawa, qV- 
tycząca ekspatryacyi Milana, podpisana już 
przez rejentów, ma być dzisiaj urzędowo ogło­
szoną.

S o d a  d. 30. marca. Według Swobody, 
i proces przeciw podejrzanym o zamordowanie
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ocukrzone pigułki krew  przeczyszczające

bkr .Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie Pudełko z 10 pifcT-J.O et., 
rolka 120 pig* 1 złr. P rzed  naśladow nictw em  ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone 
jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą „Apotheke 
zum  h e il. L eopold, W ien , S ta d t. E cke d e r Spiegel-

Pracowahl usta^  o l ic e n c jo n o w a n iu  buhajów  P o a n a ń  dnia 30. marca. Jak z Kró- ministra Belczewa indywiduom pocznie się ! und Piankenga7se“l Lwowie “w aptekach

L S T C l*  r & l t S  M !PZ “. WpZ;: l«‘»» *mm. * *  »•>«.. IS. MrtĄ. J»k « -» - *• **.!“»
su b w e^e y e  d la  pow iatów  na pokrycie  p rze w y ż k i  raie„iu  z kom te ta m i  c^n tra ln cm i T o w a rz y s tw a  kole i  Kowalsko-Warszawskiej D iew iadom i zło- Sąd w o je n n y  s taw ien i .  Znajdują s ię  pomiędzy ( P ^ i e g o . - W  Kołym yl: w aptece p. Witosławskiego. 
w ydatków  n a  płace p o i a d  1 prct.  dodatku  po- gospodarsk iego  g<»lie. i T ow arzystw a ro ln iczego czyńcy zrabowali z wagonu pocztowego wszy- m m i  d a w m  ministrowie Karawełow i Oreszkow. j —  
wiatowego 2 000 złr.; 3. sejm u p o w aż n ia  W ydz ia ł  k rakow sk iego  w ypracow a ł przep isy  w ykonaw cze stk ie  listy i posyłki, wartości, j łk  powiadają, * S o f l a  d. 30. marea. Aresztowano pe- i
k ra jow y do w staw ien ia  w p re l im in a rz  budże tu  do us taw y  hodow lane j  (ustaw y o l i c e n c y o n o w a - | j 50.000 rnbli. indywiduom, zaopatrzone w paszport' WlUfl z .PeP8yną i Diastazą (czyn­
na rok 1893 n a  te  sam e cele kw oty  4 000  zer. n j„ buha jów  i u trzy m y w a n iu  buhajów  g m in u y c h ) ,  , , 0 .  _  , serbski u z b rn io n n  w re w n lw o r  i a o i r l a ł  I Ullu|)UuIll& n ik a m i  n a tu ra ln e m i  i nie-

W  dyskusyi ogólnej poso ł W łodz. K o  z ł o  w- a to dla po jedynczych  s t r e f  i ca łego k ra ju .  2. j Wiedeń d. 30. marca. Rada j e  u e- , > " J e h!  ̂ t sztylet, zb ę d n em i d la  funkc j i  t ra w ie n ia ) .  W 1864 roku
s k i  zw raca ł  u w ag ę  na W ydz. k ra j .  n a  prze-  u tw o r z o n y m  zos ta je  s ta ły  fundusz hodow lany  ralna Banku austro-vęgiorskiego u łoży  z a p e -  * gay k o i.) yaryoroau wstępowało n a , 0 W i n i e  Chassalng złożono bardzo  pochlebny
n rn n ^ ^ rzan ln  o n ro n u  foi nr n i . z . • _ * _ .. J * i . . . a ____ i- ____  Z - i .___ : _______  * ~ J ___ •_ a ___  Ł erv to rV lim  ! ro n o r f  no  _ *r  i l Zi

o  * j - ■) - i u  tn u io u u  j  i ia nuo io jc  iu u u u o /j a u u u  y» łtm j .         —----- ------------- ^ ~ j  — r w . . U l  i •
p row adzen ie  sp raw y  tej w innych  kra jach ,  a w w ysokości 50.000 zł. na  udz ie la n ie  pożyczek ; w ne  n a  j u t r z e j8 z e m  p o s ie d z e n iu  t e r n o  Co do t e r y t6 r y u m  DD igarsk ie .

! I I a d r v t  d. marca. Na naradziew  szczególnośc i w  Dolnej A us try i .  Mówcy cho -  > j.ym  g m iaomi które w ed łu g  ustaw y o liceneyono- ■ o b s a d z e n ia  p o sa d y  węgierskiego niceguber-
dzi o t o ,  aby lekarze  nie byli przeciążen i pracą .  • > ■ •/ . :  ! c j  v» b  o

C złonek W ydzia łu  kraj. dr. H o s z a r d  za ­
p ew n ia ,  że sp raw a  ta  j e s t  za ła tw ioną  w ydanym
przez n a m ies tn ic tw o  i W y d z ia ł  kra j.  okólnikiem . ^  __________________     ^ _    ^
Po krótkiem przemówieniu jeszcze p. T e l iszew - ; njstr0wany, a zwroty udzielanych z niego poży- [ Aadreinszky, radca w ininisterstnie skarbu. I L o n d y n  d. 30 . marca. Wedle nade- 
n m fe to  w wszystkie w no*- "zek wpływ,ać ,DaPow'tót do tegoż funduszu.; W | e d e ń  dnia 3 0 .  marca. W komisyi, ’ srfjch do Ameryki doniesień z Shangai, pod-

r a “ s '; i.s “ M go ' ' " e j d , s k " 6 j , w “ y ' k , e w n  s ,  " c = j  ^  : . r v v * " " - ’ S , 0? ‘ n ^ r s t ń  *  p r ś
Z kolei pose ł S k rz y ń sk i  re fe row ał o d o Ja -  ^ jata) ra ty  po 12.500 zł. rocznie. 3. W budżet cia austro - serbskiego traktatu hadlowego, . oUUU powstańców poległo od oręża a 5 0 0

tku  d ro ży ź n ian y m  dla u rzędników , funkeyonaryu-  j fu n d u śzu -krajowego w staw ianą  będzie przez l a t 1 ukończono wczoraj pierwsze czytanie taryfy ; żywcem spalono. W okręgu Ching Chang wpa-
szów i s ług  krajowych^ K om isya wnosi : „ N a p o -  od r> y892 począwszy, kwota 30.000 zł. ro -  1 cłowej. j 1 3 0 0  powstańców w ręce wojska chiń-

cznie na in n e  ś ro d k f  podniesien ia  hodow li bydła, B u d n o e M t  d. 3 0  m a rc a .  Izba deD s k i e ® ° : z ^  8 0 0  P ę t a n o  a r e s z tę
a głow nie na  subw eneyonow am e obór zarodo- .  , i j  , x  ̂ j 1 an a ln n o
wych, na zakupno buhajów  rasow ych , p rem iow a-  TOZpoCzęłft ob rady  n a d  budżeteff i ,  R e f e i e n t . *
nie hodow ców itp. 4. P o leca  się W ydzia łow i k r a j . : Hegedus zwrócił uwagę n% sprawę regu- j ̂ W a s a y n g t o n  d. 3 0 .  marca. Jak sły-
n  h t i  n -  i r, k  11 1 * 7 Q f l n  Tl  O / d n  1 r > / i / I  2 )  n . . .  ,l ___ ! _____1 ___1 ___ 1 ____* _  « n  1 1  . . i ł

krycie  jedno razow ego  datku  do płacy  urzędników , 
funkeyonaryuszów  i s łu g  k ra jow ych  z powodu 
d rożyzny , p rz y z n a n e  uchw ałą  W y d z ia łu  kraj.  z d. 
2. lu tego  1892 r., w staw ia  się  w ru b ry k ę  II.  poz. 
BO p. w ydatków  budże tu  k ra j .  n a  r. 1892 kw otę  
20.320 zł.“ Po  p rzem ów ien iu  p. C h a m c a  w niosek  
ten  uchwalono.

N a podstaw ie  wniosku  p. K. B o b c z y ń- 
8 k i e g  o , kom isya s z k o l n a  p rze d ło ży ­
ła  dalej sejmowi do u ch w a le n ia  rez o lu c ję ,  
w zyw ającą  rząd ,  by za rządz ił ,  a b y : m iejscow e 
R ady  szkolne obow iązane były  p rze d k ład a ć  R a ­
dom  szkolnym  okręgow ym  pre lim inarze  szkolne 
n a  n a s tę p n y  rok szkolny, na jda le j  do 15. p a ­
ździe rn ika  poprzedzającego  roku ; rozk ładan ie  n a  
poszczególnych  k o n try b u en tó w  w  g m inach  i na 
o b szarach  dw o rsk ich  dodatków  do podatków, 
okreś lonych  w a r ty k u łach  18. i 24. u s ta w y  k ra ­
jow ej z d. 2. m a ja  r. 1873 (D . u. k. n r .  250) 
p rzekazane  zos tało  urzędom podatkow ym  w ten 
sposób, aby te u rzędy  rzeczone  dodatk i  do po­
da tków  osobno za rachow yw ały  i z podatkam i 
rządow em i śc iąga ły ,  śc iągnąw szy  zaś takowe, 
w yp łaca ły  fundusze  przeznaczone  n a  po trzeby  
szkolne w m yśl a r ty k u łu  24., u staw y krajowej 
z dn ia  2. m a ja  1873 r. za n ieos tem p low anem i 
kw itam i p rzew odniczącym  R ad  szko lnych  m ie j ­
scowych. Bez dyskusy i uchwalono.

S p raw ozdan ie  kom isyi szkolnej,  o w niosku 
p. S aw czaka ,  aby  za łożono w Kołomyi obok 
i - tn ie jącego  g im n a z y u m  w Kołom yi z w y k łado ­
wym językiem  polskim, stopniowo w tem że m ie ­
ście nowe g im n a zy u m  z w yk ładow ym  ję zy k ie m  
rusk im  —  p rzy ję to  bez dyskusyi.

Z kolei M erunow icz re fe ro w a ł  im ien iem  ko- 
tnisyi petycyjnej o petycyi wiecu ludow ego w B r o ­
dach w sp raw ie  p rz rn o sze n ia  u rzędn ików  ruskiej 
narodow ości w zachodn ie  okolice kra ju ,  tudz ież  
Używania ję z y k a  i p ism a rusk iego  w ak tac h  urzę­
dowych. K om isya wnosi o ds tąp ien ie  rządow i do 
s tosow nego za rządzen ia  — co bez dyskusy i ze 
s t rony  ru sk ic h  posłów, — uchwalono.

r a p o r t  parysk ie j  A kadem ii m edycznej.  Od tej 
chwili p ro d u k t  ten  o t r z y m a ł  n ag ro d y  najwyższe 
n a  w szys tk ich  w ystaw ach ,  gdzie  się znajdował. 
W  1883 r. R a d a  z łożona z uczonych  sędziów n a  
w ystaw ie  p roduk tów  fa rm ac eu ty czn y c h  w W ie ­
dn iu  p rzy z n a ła  m u  d yp lom  n a  m edal złoty. Kilka 
miesięcy za ledwie,  j a k  o trzy m ał  znowu taką  sam ą 
nag rodę  n a  w ys taw ie  w K alkucie  w  Ind jach .

W szędzie  to wino j e s t  dziś z n a n e  i cenione 
w leczeniu o rg an ó w  traw ie n ia ,  gastralgll, bole­
ści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, 
ntraole s ił, apetytu, upośledzonemu 1 tru­
dnemu trawieniu (dyspepsji). 554

Pociągi kolejowe.
(Według zegaru lwowskiego. — Od 1. października 1891 r.)

Przychodzą do Lw ow a:
Z K ra k o w a : o godz. 4 01 po południu posp ieszny 

7-15 wieczór, 9-28 wieczór i 8-50 rano osobowy.
Z Podw ołoczysk  i B ro d ó w : (na główny dworzec) 

o godz. 2-20 po południu pospieszny, 7-30 wieczór i d-15 
rano osobowy; (na Podzamcze) 2 08 po południu pospieszny, 
7T wieczór i 2 38 rano osobowy.

Szlakiem  od S tr y ja :  9 07 rano pociąg osobowy ze 
Suchy, Chyrowa, Stanisławowa, Budapesztu, Munkaeza, Ła- 

3‘4S po południu pociąg osobowy ze

s ta tu t  dla „T ow arzystw  h o d o w la n y c h ’' i „S pó łek  j • . . ^  M ioiiel że z k s  K n m h e r l a n d ? -  I Akcje kolei P ó łnocne j  2 8 0 ‘50. A kcje  kolei P o łu -
ntr7.T;muwnriin hiihaiow . 8. Poleca Kip, Wurlzin- 9  ® > • -“ -U D6 1 i dniowei /T.nmh*rrivl R9.-Rn A Ir a I; ki

aby wyjednał u rządu na cel pod 3) wym ieniony 1 lacy i w aluty ,  k tóra za jm ie  ca łk o w ic ie  s i ł y  i cŁ»cd, p rezydent  S tan ów  Z jed n oczon ych  I la r -
subwencyę ze skarbu państwa po 30.000 zł. 10- '  kraju. > r Ŝ0D Je8* w ie lce  zad ow olon y  z odpow iedzi

kraje abyZ e z w a /  ̂  y d ż i a l y ? po w i a to w e^d ' przy * | S l u d a p e M t  d. 3 0 .  marca. K lub l i - ! S a Jj9bJ 7  w. 9P^aw ie  morza B e r y  ng-
czynienia się z funduszów powiatowych do wy-1 b era lu y  (m in is te r y a ln y )  obradował wczoraj S p od z iew ają  s ię  ry c h łeg o  jej z a ła -
datków na cel podniesienia hodowli bydła w po- | nad b u d że tem , i p o s ta n o w ił  bez d y s k u s y i , '  M e n I a - 
wiecie. 6. Poleca się Wydziałowi kraj., aby przy przyjąć go za  podstawę rozprawy sz cz eg ó łu -  j
udzielaniu pożyczek i zas-łków wyżej pod 2 i 3 wej Zarazem  u ch w alono  m in is trow i sk a r b u !  W i e d e ń  dnia 30. marca godz. 2 min. —
wymienionych uwzględniał w pierwszym rzędzie ; * , u z n a U e  i n odz iek ow anie  za ie^n P° Południu- Akcje kredytowe 311-— . Akcje al-
te powiaty, których reprezen tacje  fu n d u sza m i; WekerJemn u z u a u .e  i pmz.ęKOwan e za, ) e 0 o , pej gk ie  Towarz. górniczego 62-10 Akcje we-
sw em i p rz y c z y n ia ją  s ię  do w y d a tk ó w  u a  p o d m ę -  ( d zia łan ie  w s p r a m e  r e g u la c j i  w a lu ty .  ' gierskie Banku kredytowego 344  25. Akcje B a n k u  ! wocziego"! Stryja? ł  ̂ ____
s ie n ie  h o d o w li b y d ła  w p o w ie c ie . 7. P o le c a  s i ę ,  B e r l in  d. 3 0 .  m arca. W k o m is y i  d la  1 a n g lo - a u s tr ja c k ie g o  148 -— . A k c je  U n io n b a n k u  ! Sucliy’ cliyrow a- H usiatyna, ‘Stanisławowami Stirja." — 
W y d z ia ło w i _ M „  . b ,  p . s i . r , ,  Si ,  o o d p . w i . d n i ; » s t l » ,  „  M i- |  ^  M J  J g g J j .

Szlakiem  od B e łz e a : 8*26 rano pociąg mięszany 
z Rawy ruskiej. — 4'22 po południu pociąg mieszany z So­
kala i Bełżca.

Szlakiem  od C zerni >wiee: 6-53 ano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czemiowiec i Stanisławowa. — To8 po połu­
dniu z Bukaresztu, Jass, Czemiowiec, Stanisławowa i Hn- 
siatyna. — 7-59 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czemiowiec, Stanisławowa i Husiatyna.— 1158 w nocy 
pociąg osobowy z Kołomyi, Stanisławowa i Husiatyna.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K ra k o w a : o godz. 228 po południu pospieszny, 

8'30 wieczór, 4‘15 rano i 7'20 rano osobowe.
Do Podw ołoezysk  i B rodów : (z głównego dworca) 

o godz. 4T1 po południu pospieszny, 10*35 wieczór i 9*50 
rano osobowe. (Z Podzamcza) 4 22 po południu pospieszny 

j 11*05 wieczór i 10*15 rano osobowe.
! W k ie ru n k n  do S tr y ja :  6*26 rano poei%g osobowy
j do Stryja Chyrowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Munkaeza,
; Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. — 10*50 przed po- 
j łudniem pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
j nisławowa. — 8*24 wieczór pociąg osobowy do Stryja, La- 
: wocznego, Munkaeza, Budapesztu,' Cnyrowa, Suchy, Stani- 
: sławowa i Husiatyna.
! W k ie ru n k n  do C zem iow iec : 5*24 rano pociąg
( osobowy do Stanisławowa i Kołomyi. — 9*16 rano pociąg 

do Stanisławowa, Czemiowiec, Jass, Bukaresztu

u trz y m y w a n ia  b u h a jó w 11. 8. Poleca się Wydzia* 
łowi kraj. ,  aby p o s ta ra ł  się o odpowiedni sto- 
suukom  kraju  pod ręczn ik  o u t rz y m y w a n iu  b u h a ­
jów  g m in u y c h .  9. P o leca  się W ydzia łow i kraj.,  
aby w p o rozum ien iu  z k o m ite ta m i ce n tra ln e m i
T ow arzys tw a  gospodarsk iego  ga l .  i T ow arzys tw a  G ' -  mfti a tk u  k r ó l a  Jerzego zosta ifl  z n ia  ! I W — - AKOje '1’ow. tu reck iego  za rządu  ty ton iu  
ro ln iczego  krakow skiego , u łoży ł p ro g ra m  w ystaw  :■ ! i r a »«1 łP rn lo l r t  r J o d n u V  n o /n s ta w L ł '* 6 n m w ń  ! obhg- in d e m n .  104*90. Akoje kolei

j i  • !  j a ,  a m i  l dniowej (Lombardy) 82*50. Akcie kolei k]-
kim  doszło  j u ż  do^U gody^C O  d o  punktów WĄt- | foldzlciej (losy tu r e c k ie )  — •— . Akcje kolei Pań ­

s t w o w e j  279-50. Akcje kolei Lwowsko-Czernio-  
wieckiej 246-— . Akcje kolei węgiersko-północno-  
wschodniej 199-75. L osy  komunalne w iedeńskie  
160*— . Akoje Tow. tureckiego zarządu tytoniu

pliwycb, tudzież, że zgadza się na propouo 
wane przez komisyę brzmienie ustawy: „Roz­
porządzenie z 2 . marca 1868 co do sekwe

przeg lądow ych  bydła ,  po łączonych  °z p rem iow a-  ( Bioue‘ - ( ^ roJekt rządowy pozostawiał prawo 
niem  hodowców, k tó reby  się odbyw ały  przez I zniesienia cesarzowi).
dłuższy szereg  la t  we w szystkich  okolicach kra ju .  J Projekt u s ta w y  o kolejach  d rugorzędnych
S praw ozdaw cą  w Izb ie  będzie ks. A. Sap ieha .

*
*  *

Dziś rano  przed posiedzeniem  aejmowem,

północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 228*50. Losy  
regulacji Cisy — •— . Akcje Banan dla krajów 
koronnych 203*50. Akcje Bankvereinu 112*25.

ż ą d a  k r e d y tu  9 0 , 7 5 1 . 0 0 0  m a re k ,  a  to  n a  R osy jsk i  ru b e l  pap ierow y  119*25.
sześć nowych kolei żelaznych 26,289 000, ,' V 1o%  rento w spólna 94*57. 5 %  re n ta  

aus tr .  papierow e 102*60 4 %  ren ta  an s t r .  złota
R e n ta  4 %  węg. złota 108*20. 5°/0 r e n ta  

N apo leondory  8 41.

, aa drugi tor na 18 szlakach 1 9 . 1 0 4 . 0 0 0 , , “ ! 
załatwiła k o m i sy  a b u d ż e t o w a  resztę deia- ; na 2 0  rozmaitych budowli 3 5 ,3 6 3 . 0 0 0  i 10 Dai)i»ro^ .  ioT-95
lóto p rehm iuarm  fundussu krajowego na r..1892 > milionów na sprawienie środków ruchu. | M arki niem 58*05
i zam knęła  budżet Pozoslaje jeszcze obmyślenie j * _ _ u o u u
środków pokrycia niedoboru funduszu kraj., nad j B e r l i n  dnia 30. marca. Co do zmiau j 
czem subkomitet obraduje pod przewodnictwem i na najwyższych posadach rządowych, słychać, | 
p. Stan. Badeniego od kilku dni od 3 do 4 go- że następcą mianowanego pruskim ministrem I u r  a  i i
dzin dziennie. Przedewszystkiem musi być zasa- oświaty ua posadzie sekretarza stanu w rze- j WIMOIBOMI QielS0W3.

; s U “  • sp ra w ie d liw o to i  1 l . , .  ~  » .  , z  „ a ,
do podatków i zac iągnąć  nową pożyczkę n a  czę- i zo s ta n ie  H a n a u e r , dyrektor w ty m ż e  wy-  
ściowe pokrycie niedoboru. D ziś  powraca do dziale .  O u stąp ien iu  p ru sk iego  m in is tr a  rol-

k ko;? u  s.x:u&<

P u n k t  12 porządku  d z ien n e g o :  S p ra w o z d a -  u,c.uu .w" ‘ u* ‘T  i “ 7 T ’"  , ,  " u ' * 1'*' r - — - . - o    K#J#j ^ )j(. Kłrols Lndw 300 u  m k_
nie komisyi praw niczej o wniosku W ydzia łu  kraj.  L w ow a prezes  komisyi budżetow ej dr. J  d ia n  n ic tw a ,  b r .  M e y d e n a ,  m ó w ią  w p ra w d z ie ,  a l e  K$iaj Lwów-Csoni.-JMska po 200 w. 
n a d  petycya  g m iu y  J a b ło n o w a  w zględem  u s ta -  D u n a j e w s k i ,  pod jego za tem  p rzew odnic tw em  ! Są  to  j e n o  p o g ł o s k i ;  n a  ż a d en  a t o l i  sp o só b  M»oto«*nogo po soo 300 *ł n.
nnwiMiia n n . a « n  oodn /  s iedziba w J a b ł o -  odbyw ać się będą  dalsze n a ra d y  w tym w zg lę -  ! n :a hr  T?„iA„k„r«r ło i  U b i  , B?r>u vun . n L  po rt. n vńowienia now ego  sądu  pcw. z s iedzibą 
nowie, sp a d ł  z porządku dziennego, wskutek s ła ­
bości spraw ozdaw cy  p. Źywickiego. J e s t  to ta  s a ­
m a  spraw a, k tórej zakończenie  odpad ło  już  wczo­
raj,  z p o w id u  b ra k u  kom ple tu  przy  końcu posie­
dzenia .

N a s tę p n ie  p rzeszed ł  se jm  do porządku  dz ien ­
nego n ad  p e ty c ją  m ieszkańców  okolicy m ia s te ­
czka K rys tynopola  w powiecie sokalsk im  w s p r a ­
wie u tw orzen ia  dla te jże  okolicy now ego  sądu 
Pow. z s iedz ibą  w K rys tynopo lu  (sp r .  p, Rożan- 
Kowski), i nad  p e t y c ją  W ydziału  pow. w B ucza-  
czu, o założenie zak ładu  szczepien ia  m e to d ą  P a ­
steu ra ,  przy  g łów nym  szp ita lu  we L w ow ie  albo 
w K rakow ie (spr. p. O lpiński) .

Z kolei na  “ niosek komisyi petycy jne j,  
p rzeds taw iony  przez p- M i c h a l s k i e g o ,  by 
Wskutek petycyi m iasta  P rz em y śla  udzielić  nowo- 
za m ia n o w au e m u  pry mary usz^wi s z p i ta la  p o ­
w szechnego  w P rzem yślu ,  dr. B azy lem u Kiebu- 
z iń sk iem u , veniarn aetatis , p°  p rzem ów ien iu  p. 
W ło d z im ierza  Kozłow skiego, k tó ry  w niosek ten  
poparł i im ien iem  w łasnem  i im ien iem  komisyi 
8an i tarnej ,  veniam  aetatis  udzielono.

P e t y c j ę  przedsięb io rców  k o n se rw a c j i  drogi 
kra jow ej S tru sów -B uczacz  o podwyższenie ceny 
dostaw y  o 1 0 % ,  odstąpiono W ydziałowi kraj.  do 
możliwego uwzględnien ia .

Toż sam o odstąp iono  W ydzia łow i k ra j .  pe ­
ty c ję  g m in  L esiów ka i H ryn iów ka  o uchylen ie  
przeszkód  kom un ikacy jnych  n a  d rodze ze wsi 
Les iów ka do wsi G rabów ka, do zbadan ia  i za ła ­
tw ien ia  w myśl is tn ie jących  przepisów .

Ten  sam los sp o tk a ł  także petycyę w ydz ia ­
łu R ady  pow iatow ej w  Rossow ie  o udzielenie 
bezzw rotnej su b w e n c j i  n a  r ek o n s tru k c y ę  i k o n ­
se rw a c ję  d róg  pow iatow ych  (sp r .  p. Siezyński).  
O dstąp iono  ją  W ydzia łow i k ra jow em u  do zbada­
nia i prze d ło że n ia  odpow iednich  w niosków  n a  
na jb liższe j sesyi.

Z kolei odczy tano  wnioski i in te r p e la c je

dzie' a wSI,3a *M*lSze £” 9^ *  tym ,wzglęU nie obejmie hr. Eulenburg tej teki.. e, a  w ciągu n a jb l iż szych  3 dn i spodziew ać , n
się można'Stanowczej decyzji komisyi w tej caj- B®rlin d. 30. marcćl. L Afryki wscho- 
w ażniejsze j kwestyi f inansowej naszego  kraju . dniej otrzymał Berlin er Tageblatt autentyczne

doniesienie, że w okręgu Nera, należącym 
do Niemiec, murzyni napadli i zrabowali ca­
łą karawanę, prowadzącą dla katolickiej mi- 
syi francuskiej nad jeziorem Wiktorya Nyan- 
za zapasy ua cały rok, wartości przeszło 
100.000 franków Nic nie ocalono. Stało się 
to w tern samem miejscu, gdzie w r. 1889 
księdza Livinhac a w r. 1 8 9 0  Stanleya zra­
bowano.

B e r l i n  dnia 30. marca,

Ostatnie wiadomości.
Ja k  z C zem iow iec  donoszą,  pon iedzia łkow e 

rokow ania  pomiędzy w łaścic ie lam i w ielk ich  p o ­
siadłości o rm iańsko  - po lsk im i a ru m u ń sk im i ,  
względem wyborów do se jm u  bukow ińsk iego , 
zostały  odroczone do ju tra .  Z ap e w n e  p rzy ję tą  
zos tan ie  zasada  równości m an d a tó w ,  po cz tery  
d la  każdej p a r t y i , ja k  się tego R u m u n i do-

ma^ Inna wiadomość, nie wiemy o ile pewna, 
donosi że między bukowińskim prezydentem 
S o w U ,  hr. Pace, a br. Mustazzą odbył się 
wczoraj pojedynek na pistolety, i obaj wysili
bez szwanku. .

M inis te rs tw o  ro ln ic tw a zniosło  wyrok  dy ­
scy p l in a rn y  ua br. M u s taz /ę ,  przyję ło  atoli jego  
r e z y g n a c j ę  ze s łużby (był radcą  przy za rządzie  
dom en  gr .-or.  funduszu re l ig ijnego) .

Rajchstag niemiecki odrzucił 177 głosami 
przeciw 109 kredyt na sprawienie nowego krą- 
żowca Za nim głosowali konserwatyści, naro­
dowcy liberalni i Polacy, przeciw zaś centrum, 
wolnomyślni, socjaliści 1 stronnictwo udowe. 
Wielce energicznie przemawiał Kościelski za 
uchwaleniem tego kredytu i zakończył słowami 
z pisma św • „Oddajcie cesarzowi, co jest cesar­
skiego i“ Wolnomyślny Rickert odparł na to iro­
nicznie, iż Polacy starają się obecnie z kurczo­
wym wysiłkiem zrzucić z siebie p^dejizenie, ja- 

i w ustroju państwowym stanowili ży-

płacą 4s'iv
210— a i a  —

w 244 — 247 —
a. . : 24 327

-*- 216 -
II. Listy ustaw i e u  100 ii.

Bank* hk-stet-anH  gMic. 5%  los w +1) lf-OttO 101-30
.  F/n wyL 50% p r  107 50 V 8*2f

4*/j ir w 5u ̂ ai 
B ania  krajowego 4 '',%  ies w 51 Is taA  .
Tcwars. kred. g tl. sieauk. 5*/0 ........................—*

4 * / , .....................  96 80
,  W . !o». w U ‘/. I. 95*10 95 80

4V,7# w 6S 1. 99*40 100 10 
„ „ .  4*/„ Im . w 56 la t  94*70 95*40

111. Listy dluini* na 100 sl.
(lal. Zak/. kred. włeśó. w likw. (d. 6*/,) 8% 57 —

,  n „ „ (d. 5%) k‘/,%  . 55 -
Ogoinego retnioso-kredytowege Zakłada dla 

Gslięji i Bukowiny w likwidacji 6°/t wa.
Iw. w 15 l a t . . .  * . 50*—

98*25
98*50

Cesarz był

lusiatyna. — 4*30 po południu pociąg osobowy do Stani­
sławowa, Czemiowiec, Jass i Bukaresztu. — 10*24 wieczór 
pociąg osobowy do Stanisławowa, Czemiowiec, Suczawy i 
Husiatyna.

W kierunku do B e łz e a : 9*25 rano pociąg mięszany 
do Bełżca i Sokala. — 6*16 po południu pociąg mięszany 
do Rawy ruskiej.

1 Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo-
‘ wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenie

.95 6 et., a książeczki w formaei* kieszonkowym po 5 ct. za
99 20 ! sztukę. .
  I Hdy zegar czasu środkowo - europejskiego wskazuje
97 50 I godzinę 12, to wskazuje zegar

w Czerni ow cach............................. 12*45
w Podwołoezyskaeh i Suczawie 12*44
we L w ow ie..................................... 12*35
w B u d a p e sz c ie ............................. 12*16
w W ie d n iu .................................

— w P ra d w ......................................... 11*58
58 —

IV Obligi u  190 zł.
wczoraj ua herbaci* u ministra B 0 11 i- Jn dęm ^uw jne  gafie. 5% ■». k....................104*50

*  i  Am I z ł i .  ̂  J  _  —. .  — ___  1  _  _  _ *_— —_ _ a n  / H O  O / IGalie, fundnwzu propinaeyjnego 4“/» 
Bukew. funduszu propinacyjnage 5“/„ . 
Kem. banku krajowego 5°/„ w. a. I. eir.

„ „ h r 11 ®tU. .
Pełyeska kraiewa i  rek>i 1873 6®/-. w. a.

5 (  i  reku 1883 41/,"/, • ■
* 4ł/« . . . .

T. Izmj.

c h e r a.
H am burg d. 30. marca. Bismarkow- 

skie H am b. Nacbr. uderzają ostro na konser­
watystów rajchstagu, i kończą tem, że wpływ 
znakomitych członków tego stronnictwa spo­
wodował Ustąpienie kS. Bismarka ze służby ' Lwy miasta Krakowa . •
państw ow ej. j Lwy xiia*u Rtanizławow*. ■ •

Paryż d. 30. marca. Ponawia się tu- I M<"»«y.
taj pogłoska, jakoby tutejszy ambasador ro- j ^ lU n d c r**1 !
syjskj, br. Mohrenheim zawiadomił Milana Póflmpeijał rosyjski....................
^  car zez»»lit na jego ual„r»liMe,« w Ro- j " Ś S  . *. i '

93.20
105 20 
93 90

luOSJ 101*50 
ICO — 100 70 
1 0 1 -- 101*70 
104*50 — -

97*60 
91 —

syi, i że dawać mu będzie miesięcznie po 
4.000 rubli subwencyi, która jednak cofniętą 
zostanie w razie, gdyby Milan bez zezwole­
nia rządu rosyjskiego udał się do Rosyi. 
Liberte  donosi nadto, że car poręczył poży­
czkę Milana w banku Wołga-Kama. (Wiado­
mości te przyniosła jeszcze przed trzema

100 mn obiwlocIHoh 
UtUH

21 —

2 9 -

5*53 
9 38 
9 60 
1*22 

118«/. 
57 80

91*70

2 3 -
3 1 -

5-68
48

1 32 
1*207, 
fie*4')

“ “ I t ł  destrukcyjny- ' W szyscy posłowie polscy byli d niam i o e n in s k a  Voss. Z ł y alei 
we. w czasie g łosow ania  obecni. Z wielu s tron  zwró- * n ę l i  jak o  niebardzo w iarygodne).

P r z y je c h a li <1® L w o w a
dnia 30. marca.

H ot l Centralny. E. Bondi, S. Lindner, 8. 
Wachtel, M. Mund z Wiednia. J .  Łodyóski z K u -  

„ poza. a . ’ Wolter z Tłumacza. S. Burtiga z Glinian,
d n ia m i b e r l iń s k a  Voss. Z łg .,  a l e ś m y  j e  porni-  j ,  Pałęoki Z Wołynia. Ks. J .  Grabowski z Prze-

cławia.

Przewodnik po Lwowie.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra­

tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct., w inne dnie tygodnia 
20 ct., w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 1 1 ,  w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3 Wstęp wolny.

MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 
godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA oodziennio, 
z wyiątkiem dni ferjalnych.

GMAOH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.
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B a n k  k r a j o w i  w e  L w o w i e
Zamknięcie rachunków strat i zysków

z dniem 31. grudnia 1891.

I. OdLdLzlał h ipoteczny

W y d a t k i
W a lu tą  aus tr .

z ł r .  | ct.

K upony od 4 % %  lis tów  z a s ta w n y ch  . . . . . . . . . .
Saldo zysku  z oddzia łu  h ipo tecznego  . . . . . . . . . .

874.842
51.410

51
25

926.252 76

D o c h o d y

P ro c en ta  cd pożyczek w 4 % %  l is tac h  zastaw nych  . . . . . . .
P ro c e n ta  zwłoki od tychże  pożyczek . . . . . . . . . .
Dodatpk na kosz ta  a d m in is t ra cy i  tychże pożyczek . . . . . . .
Z zadaw n ien ia  74 kuponów  p ła tnych  w r. 1888 od 4 , / a°/0 lis tów zas taw nych  w myśl §. 32 st

W a lu tą  aus tr .

7. Ir. <*t.

8 6 3 .3 0 1 31
11 448 14
51.270 43

232 88
926.252 76

II Oddział kom unalny

K upony od 5 ° / ,  obligacyj k o m u n a lu y ch  
Saldo zysku z oddzia łu  kom unalnego

>— •

1

73.760 !
6.612 46

80 372 46

P ro  .-en ta od pożyczek w 5 %  obpgacyarh  kom unalnych  . . . . . .
P rocen ta  zwłoki od tychże  pożyczek . . .
DAdnte JŁ  n a  ' k o s z u  a d m i i m i r a e y i  p o ż y c z e k  w 5 %  o b l i g a c j a c h  k o m u n a l n y c h  
Z z a d a w D i e n i a  4  k u p o n ó w  p ł a t n y c h  w r .  1888 od 5 %  o b l i g a c y j  k o m u n a l u y c h  

w m yśl §. 9. u s t .  2. p r z e p .  kom. . . . . . . . .

. .  . 1 74.316 J
1.527 51

* 4.518 83
1. em isy i

10 —
80372 46

lir. Oddział hanKo w y

P rocen ta:
a)  od rachunków bieżących L it .  A.
b )  od rachunków  bieżących L it.  B.
c)  od rachunków bieżących  Lit.  C.
d j  od w ład e k  oszczędności
e j od w łasn y ch  asy g n a t  kasowych . 
f )  od w eksli  reeskon tow anych

Straty oddziała bankowego :
a j  na rea lności  w. h. 1. 181 g k. K leparów  resz ta  
b j  na  wekslach  . . . . . .

Saldo zyska z oddziała bankowego

. z ł . 20.101 ct. 71
1.320 ń 72

n 3.634 n 38
88.882 » 65

V 1 4 8 5 7 19
• n 8.421 t i 56 87,218 21

. zł . 86 c t . 40
» 4.139 M 36 4.225 76

. * . 181.773 52
273.217 49

i e z a m b .

1

n l ę c l e

.  z ł . 69.241 ct. 66
7.427 —

4.009 49
* 7ł 3.170 n —

■ H 1 6 1 8 7 w 41 100.035 56

• 37.232 77

• • •
877 41

. zł. 40.660 ct. 20
30 .495 14

n 20.330 10
). » 10.165 05 101.650 49

239.796 23

Procen ta:
a j  od w eksl i  zeskontow anych  
b) cd pożyczek na zastaw efektów 
c j  od rachunków  b ieżących  
d j  od w arran tów  

Prowlzye 1 komisowe .
Docliód z efektów w ła sn y ch :

a j  z kuponów . 
b j  z różnicy kursu

zł. 118.169 ct. 99
„ 33.297 „ 48
„ 16.224 „ 44

122 „ 26 167.814 17
87.039 ; 55

z ł. 49.444 ct. 40 
18.919 „ 37

273.217 *9

Koszta handlowe :
aJ P la c e  i w ynagrodzenia  . . . . . . .
b j  D ye ty  i kosz ta  podróży  P re z e sa  i członków R ady nadzorczej . 
c)  F undusz  em ery ta ln y  i em e ry tu ry  . . . . .
d j  Z w ro ty  W ydzia łow i k ra jo w e m u  i kosz t u t rzy m an ia  kasy  
e j  K oszta  p raw n e ,  po r ta ,  d e p e sz e ,  k s ią żk i ,  druki, p rzybory  do pisania, 

abonam ent gaze t ,  ogłoszenia i koszta ogólne 
Podatki, opłaty stemplowe 1 należytości rządowe 
O dpisanie:

na am ortyzacyę  ruchomości 

Zysk do rozdzia ła:
W  m yśl § 62 s ta tu tu  :

4 0 %  na k a p i ta ł  zak ładow y . . . . . . .
3 0 %  na fundusz rezerw ow y . . . . . .
2 0 %  na reze rw ę  oddziału h ipotecznego
1 0 %  na rezerw ę sp e cy a laą  dla pożyczek w obligacyach  kom unału .  I I .  em.

Dochód z oddziała hipotecznego  
Dochód z oddziała komunalnego 
Dochód z oddziału bankowego

D R O BN E OGŁOSZENIA
po ten cie  od wyraża.

ZAKŁAD w odoleczniczo - k lim atyczny
„Maijówka11, otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową. Oferty przyjmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 358

EKONOM znakomity rolnik, hodowca by­
dła i trzody, zdrów, silny i z najlepsze- 

mi poleceniami, poszukuje posady na ordy- 
naryę z a r a z .  Biuro wywiadowcze Satały 
Halicka 15, Lwów. 26S

OWA C U K IE R N IA  Tadeusza Ostrow- 
1® skiego, Jagiellońska 16, poleca się Sza­
nownej P . T. Publiczności przy nadchodzą
cych świętach swoimi wyrobami, jako to : 
To ..............................forty, Mazurki w kilkunastu gatunkach, 
Baoy parzone i Warszawskie przekładance, 
Kołacze , Jajeczniki , S ern ik i, Makowniki, 
Pisanki i B aranki, po najumiarkowańszyeh 
canach. O liczne i wczesne zamówienia upra­
sza. Dziękując za dotychczasowe poparcie 
Szanownej Publiczności, kreślę się uniżony 
T. Ostrowski. 267

NIEMOJOWSKIEGO tutki nieklejone są 
znakomite. 252

Mąka żytnia
Pewna wielka czeska firma w Pradzs, 

zawierająca stosunki wyłącznie tylko z pier- 
wszorzędnemi firmami i zastępująca obecnie 
kilka wielkich młynów, prosi o nadesłanie 
ofert pod adresem : 34 >7
„ V e r » lr t  4 9 6 “, R udo lf M osse, P r a g a ,

Anglik 3»03

wysłużony kap i tan  m arynark i ,  w ś re ­
dnim  wieko, poszukuje m ie jsc a  jak 
to«ar/ ,vsz  aloo nauczycie l  ję?yke 
tugiebsk ego. — 131 i ż e z a wiadomość 

w a d m in i s t r a c j i  pod li t .  F. G.

KASI3189
stare i nowe sprzedaje 

najtaniej

E M IL  W E IN E B
Wien I., Salzthorga88e 4

clENTRALNE BIURO sprawunków dla
' prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

?OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

\ ’A JT A Ń SZ E  źródło do nabycia dobrych 
1® towarów korzennych i wyrobów mły­
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11 224

W YSŁUŻONY podoficer żandarmeryi po­
szukuje posady dozorcy lasowpgo. lub 

też magazyniera i pisarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: M. H. poste restante 
Leszniów. 266

A R TY K U ŁY  GUMOWE ,  domowe i le­
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnie , akusze­
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 90! 
ct. do 3 złr. (pod dyskreeyą). Cennik pre­
zerwatyw gratis i franco w ysyła: Pierwszej 
polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe Albina! 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1.

Z własnej fabryki 33?^

ŚWIECE kościelne
woskowe i stearynowe.

P A S C H A Ł T
białe i malowane po z, 2 '/,, 3, 4 i 5 kilo 

jakoteż

KWIATY DO ŚWIEC
para. od ct. 25 do zł. 1 80.

BUKIETY W AZ0U0W E
n a  o łta r z

para od złr. 3 '— do złr. 7 — 
poleca najtaniej handel

FRYDERYKA SCBDBDTHŁ
w<: L w ow ie , R yn ek  45.

Najlepsze Czernidło 
na świecie.

WIEDEŃ

oil roili 1835 
O Z E R N I B Ł O

to n ie  zaw iera  w sobie w itry n le ju , 
dajo łatwo bardzo czarny  Iśuiący 

p o ły s k , czyni 2 >10
Ła* w a la ,

Drzewa i krzewy owocowe,
Poziomki, Róże (wysoko i nisko pienne)

p o łc ia  w w ie lk im  a  d o s k o n a ły m  w yborze

J. Pietrzykowski, Praga, IV., Hirschgraben
C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n k o .  3377

!®5E52KE5E5E ,r5B  , r SH5B sHStęHSESHSE YE5H idSHSISHSBSHSHSEBB ^

Ś w i e ż o
nad e sz ła MAGGI

Wierzchowiec
3405

S
S

s k ó r ę
Do nabycia wszędzie.

Gdy mi potrzeba inserować
w d z i e n n i k a c h  k r a jo w y c h  lu b  z a ­

g r a n i c z n y c h  to zaw sze usku­
teczniam to najtaniej przez

3215Centralne

Biuro ogłoszeń

Fabryka w ytw o ró w  chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej Juliana Wanga
we Lwowie (kantor: Żółkiewska 82)

poleca pod M o / t y L a  I f n Ć r i a n a  pi-eoarowaną 
zasiewy wiosenne l Y U O w i o i i c ę  k w c e m  siarkow ym

Superfosfat z kości lut) z fosforytów. 
Mączkę z żużli Tomasa i Saletrę chilijską,

a do k a rm y  zwierząt d tm o w y c b ,  d rob iu  etc. 3

F o s f o r a n ,  w a p n i o w y .  ej
Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. 3359 u,

zsisasasaHasaszsisasasaszsasHsaBasasaszsasasjsasisasHszszsAiraŝ l

Apteka J. Purgleitnera w Gracu

Lwów, Kopernika II

P a p u g i
i ptaki zagraniczne, kilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kompletnie urządzone do sprze­
dania. iiybki złote po 18 ot. za sztukę.— 
Oglądać można codziennie. Lwów, Karge, 
Czarneckiego 3.
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D o t ą d  u io p r j r e w y  ż s z o n y .
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W. M AAGERA
p r a  w d z i w y  o tz y  Sieczony

31 poleca

najprzęduiejfśzf! perfumy j wody toaletowe,
o d s z c z e g ó l u i o n e  10  m e  l a l a m i  s u s i u / i  i 2 ui?>. d y p l o m a m i  u z n a n i a ,

mianowicie:
fiołkowe,, różaną, regodow^, konwaliową,
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przez

WILHELMA M M G 1
n  S w a .

Sfajatfit Zarufleczko
w  powiecie Zbarazkim

jest do sprzedania.
200 morgów omego pola, 30 morg. łąk.

Bliższa wiadomość 3395 
Zarząd dóbr Izydorówka, p. Żurawno. 

(Lwów ,,Impresa“).

99 MARIA' now y zakład 3367

w pałacu hr. Fredry
urządzony według najnowszych wymagań, 

otw arty od godziny 9. bez przerwy do godz. 6.
Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.

Przez p ie rw sze  znakom itości  m edyczne zbadany  i z powodu 
wielkiej strawności p rz e d ew szy s tk iem  dziec iom  za lecany  we
w szys tk ich  ty c h  w y p a d k a c h ,  w k tó rych  w skazanem  je s t  o g ó l n e
wzmocnienie całego organizm u, a zw łaszcza w chorobach 
piersi i płac, dla  poprawienia soków, oczyszczenia krwi itp.

Flaszka po 1 złr. w m o ;m sk ła d z ie  fabrycznym  : W i e n ,  
III./3 ., Heumarkt Nr. 3 ,  tudz ież  do u a b y e b i

w e wszystkich aptekach i handlach korzennych
m o n arch i i  aus tro -w ęgm rsk ie j .  2908

We Lwowie u pp.: P io tra  M ikolascha,  Zygra. Ruekewi, Ju -  
kóba B eise ra  , K .  K rzyżanow skiego  ap tek a rz y  ; St.. Murki, a cza, 
K aro la  B a ł ł a b a n a . kupców.
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AZ • j^tmiDOwą, tk 
i .  t / I l U H l j  < Y lrug-Y lcng, O poponm ,Jockey Club, heliotropowa, Kss 
Bouąuet, piżmową, Mil Wleura, itp. F lakoniki po %  *0, 75 d  i *łr. 1.50 itd.
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienita. Flskou 2 s łr.
W T a i L i 1 W A  W v łU ‘1 powszechnie nznnna i poszukiwana dla »we-
Tf i  W "  ~  ł \ < * g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo­

trwałego zapach.., do skrupiania sukien, chustek i rozpylania w sa lo n ie .— 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy I złr. 50 ct.

ag W A ł t c i  l n i T O V l u r d ł ^ ł  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym
g§ Vt 0 ( l d  W d i& /< d W M t < I  kwiatowym zapachem. Flakonik mnioj-
% ssy 9.0 ot., większy 1 złr. W) ct.
I .  W o i ł a  1 o w a n d o w o  podwójna i w o d a  le w a n d o w o -a m -
■F’ T T  t l ł l o  Itż W Cl H U . U  VV <« h r o w a , są powszeobaie nżywane do roz-
H  pylania w aalonach dla swojego prayjemnogo sapachu.

Pl.ikou 50. 70. 9;; o*, zlr. liii).

I
Wody kolońskie 1,0
Nabyć można we L W O W IE  * sk lepach  własnych nl. Koperni-
kr- 3, i n lic s  H alicka  róg Boimów. W K R A K O W IE :  S u k ien ­

n ice  L 2 9 :  w G Z E R N I O W C A G H :  R ynek 1. 2;

SH2M

przyprawa do hand lu  3399

do zupy J. Dutkiewicza w e Lwowie.

kary, 1 6 %  m iary , A n g lo -A ra b  , ze s ta d n in y  w R ozd o le  , 5 - !e tn i ,  
j e s t  zaraz na zb yciu .  D a lsze j  in form acy i u d z ie la  Zarząd dóbr 

Z a ł n c z e ,  p oczta  Z a łu c ze  , s ta sy a  k o lejow a S n ia ty n -Z a łn c re .

Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 et,, przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto w/macnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.

Dr. Wuchta maść roślinna ,  za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., ; rzeciwko 
gośćcowi i raunatyzmoiu 

Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat rośliu.
Wszystkich powyższych pizctworów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 

możoa za zaliczką. 3854
S k ład  w W ied n iu : J . W eis , M okren-A potheke , I . ,  T uclilauben  27.
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Wiedeń f „Hotel Ifetropole.
R łngstrasse, E raaz-3 osefs-Ou;i!. W łełkł hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I 3 B A  O S O B O W A  , czytelnia za-
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opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*) kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hoteiow- 
pr i f  dworcach kolejowych. 3J 95 Ł . S p e iK jr  dyrektor.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z d r u k a r n i  i l i to g ra f i i  P i l i e r a  i k p ó łk i  ( i e i e f o n u  N r.  1 7 4  a ) .
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